
29 BM. X OGÓLNE ZEBRANIE DELEGATÓW 
ZAŁOGI KM HiL

Wymagający 
partner

MINĘŁO kilka miesięcy od wybrania nowych Rad Prac*- 
wniczycn w. zakładach i wydziałach oraz na szczeblu kom
binatu. 29 bm. odbędzie się X OGÓLNE ZEBRANIE DELE
GATÓW ZAŁOGI, zarazem pierwsze w tej kadencji. O spra
wach podejmowanych przez samonęd naszej huty rozma
wiam z przewodniczącym Rady Pracowniczej KM HiL Zbig
niewem CZYŻEWSKIM.

CIĄG DALSZY NA STR. 3

tygodnik

NOWEJ
HUTY

NR 17 (1617) 22 KWIETNIA 1988 R. CENA 25 ZŁ

118. rocznica* -
urodzin W. I. Lenina

TRADYCYJNIE w duła kolejnej rocznicy urodzin W. I. LE
NINA delegacje władz polityczno-administracyjnych oraz or
ganizacji społecznych 1 zakładów pracy złożyły kwiaty pod 
pomnikiem Wodza Rewolucji Październikowej w ai. Róź.

Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

WŁODZIMIERZ LENIN (włoielioio Władimir I. Uljanow) uro
dził się 22 kwietnia 1370 roku w Symbirsku — obecnie Uljanotosk. 
Był wybitnym znawcą i propagatorem marksizmu, przywódcą 
Wielkie] Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, przewodniczą
cym Rady Komisarzy Ludowych wybrany na II Ogólr.orosyjskim 
Zjeździe Rad. Zmarł w Górkach pod Moskwą 21 I 1924 roku.

„Zyt w społeczeństwie i byt wolnym od społeczeństwa nie moż
na" — oto jego słowa.

JAK wynik» z wypowiedzi 
szef» Józefa ZDRADZlSZA 
OŚRODEK INFORMACJI 
I EDUKACJI SPOŁECZ
NEJ HiL prowadzi azero- 
ke zakrejong działalność 

dydaktyczno-propagandow». W 
jego pracach znajduj» odbicie 
nade wszystko problemy któ
rymi na co ddeń iyje kombi
nat 1 Jege pracownicy.

Działalność dydaktyczna o- 
środka nrzybiera najczęściej 
postać szkoleń W ubiegłym 
roku zakończono studium wie
dzy ekonomiczno-prawnej dla 
kierowników zakładów sekre
tarzy komitetów partyjnych, 
przewodniczących związków 
zawodowych. przewodniczą
cych rad pracowniczych oraz 
przewodniczących zarządów 
zakładowych ZSMP. Chodziła 
nam o to — mówi Józef 
ZDRADZISZ — aby tej kadrze 
kierowniczej przekazać naj
ważniejsze informacje z za
kresu bieżących przeobrażeń 
gospodarczych kraju oraz 
przybliżyć najważniejsze akty 
prawne regulujące te prze
obrażenia.

W bieżącym roku przyjdzie 
kolej na edukację kadry mi
strzowskiej. Podczas zajęć mi- 
strzowie będą mogli przyswoić 
sobie oodstawowe wiadomości 
z zakresu ekonomiki, organi
zacji zarządzania problematy
ki prawnej oraz praktycznego 
wdrażania reformy gospodar
czej. Od dwóch miesięcy taj
niki wiedzy ekonomiczno- 
-prawnej zgłębia aktyw rad 
pracowniczych. Trzeba było 
przeprowadzić ponowne szko
lenie rad z uwagi na nowaźr.e 
zmiany osobowe, jakie zaszły 
w ich składzie podczas ostat
nich wyborów. W najbliższym 
czasie uruchomione zostanie 
studium dla aktywu związko
wego.

Większość zajęć prowadzą 
specjaliści z kombinatu rodem. 
Oprócz nich pojawiają się tak
że pracownicy Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 1 Akademii E-

W OŚRODKU INFORMACJI I EDUKACJI 
SPOŁECZNEJ HiL
konomicznej o Uczących się w 
święcie nauki nazwiskach

Ośrodek prowadzi szeroką 
działalność wydawniczą. O- 
prócz Biuletynu Informacyjne
go Kombinatu i Biuletynu In
formacyjnego NSZZ Pracow
ników KM HiL ebee on za
proponować załodze HIL kilka 
wydawnictw specjalistycznych 
I okolicznościowych. Najważ
niejszą pozycją bedzle Infor-

SZKOLĄ, 
PUBLIKUJĄ, 
REKLAMUJĄ 
KOMBINAT

matur techniczno-handlowy w 
czterech wersjach językowych: 
polskiej angielskiej, niemiec
kiej i rosyjskiej (nakład — 10 
tysięcy egzemplarzy). Wyda go 
Przedsiębiorstwo Reklamy i 
Wydawnictw Handlu Zagra
nicznego „Agpol”. Przedsię
wzięcie bardzo istotne, cdii ad 
huta otrzymała koncesję na 
prowadzenie Biura Handlu Za
granicznego.

W czasie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich w czerw
cu ukaże się — w celach 
informacyjno-reklamowych i 
handlowych — 4-stronicowa 
wkładka do wydawnictwa Pol
skiego Ilandlu Zagranicznego 
(w j. hiszpańskim, francuskim, 
angielskim i niemieckim). Na

kład wyniesie 1® tysięcy eg
zemplarzy.

Kolejną pozycją wydawniczą 
ośrodka będzie złożony już w 
drukami Informator dl» nowo 
przyjętych (10 tysięcy sztuk). 
W przygotowaniu jest folder 
o ośrodkach wczasowych HiL. 
Barwny, pięknie ilustrowany 
zdjęciami trafi do kombinatu 
1 jego ośrodków wypoczynku 
i rekreacji. Ponadto drukar
nie ..AbooIu” robią dwa ka
lendarze na rok 1989: wielki 
plakatowy z motywami Kra
kowa 1 kombinatu oraz drugi 
— z okazji zdobycia przez 
sekcje piłki siatkowej tytułu 
Mistrza Polski i Pucharu Pol
ski.

Ośrodek Informacji realizu
je ponadto trzy filmy przy 
współpracy z TV Kraków. 
Pierwszy, pod hasłem: „Jak 
hutnik wypoczywa?”, o kom
pleksie świadczeń socjalnych 
na rzecz pracowników HiL. 
Drugi film poświecony będzie 
ochronie środowiska (chodzi o 
pokazanie, co zrobił kombinat 
na rzecz ograniczenia swego 
szkodliwego oddziaływania na 
powietrze, wodę i glebę). Trze, 
e! film będzie stanowił nową 
wersje telewizyjnej „rekla
mówki” jaka ukazuje się ca 
tydzień w programie lokal
nym i co miesiąc — w progra
mie ogólnopolskim.

ważniejszych zadań 
należą badani» socjo
logiczne. Jeszcze przed 

wakacjami ukaże sie publika
cja podsumowująca wyniki an
kiety. w której hutnicy zawarli 
swe spostrzeżenia nt. form 
działalności kulturalnej jak« 
by im najbardziej odpowiada
ła w placówkach KM HiL.

Cały personel ośrodka włą
czony został do przygotowania 
obchodów 1 Maja. Dnia Hut
nika i Dni Leninowskich, (ron)

4-LETNIA DZIAŁALNOŚĆ DZIELNICOWEJ
RADY NARODOWEJ

Fi.n.nncniÁrn

DZIELNICOWA RADA NARODOWA kończy swoją cztero
letnią kadencję. W maju odbędzie się już ostatnia sesja, 
na której radni dokonają generalnego przeglądu osiągnięć 

i porażek. Czas to wszakże na konfrontację planów i nadziei 
z rzeczywistością. Temat ten podejmuję w rozmowie z prze
wodniczącym DRN Edwardem CISOWSKIM.

— W czerwcu 1934 roku 
przystępowałem do pracy z 
dużo większym entuzjazmem 
niż kończę kadencję — prze
wodniczący wyznaje szczerze, 
że „jego” osiedla oceniły go 
negatywnie. Zauważę, że na 
tę szczerość może sobie spo
kojnie pozwolić, bo przecież 
w ciągu czterech lat w No

wej Hucie zanotowano i po
ważne osiągnięcia.

— W zespole osiedli: Wil
lowe, Na Skarpie, Wandy, Sta
lowe, Młodości dostało się 
nam, radnym, za strychy, nad
budowy. Były cztery konflik
towe sprawy i nadal są ak
tualne. Ci, którzy posiadają 
mieszkania, nie starają się

zrozumieć „bezdomnych”. Prze
szkadza huk. bałagan, tu pęk
ła ściana, tam coś naruszono. 
Oczywiście, są to niedogodno
ści, ale trzeba je rozstrzygać 
polubownie. Chodzi przecież 
o sprawę wielkiej wagi — o 
dodatkowe mieszkania dla se
tek ludzi Remontują, adaptu
ją własnym kosztem, wysił
kiem, z puli państwowej nic 
tu się nie łoży. Trzeba przy
znać bez kamuflażu, że admi
nistracja dzielnicowa i PGM 
też popełniły błąd, nie dopil
nowali, by budowano zgodnie 
z projektami. Konsekwencje 
sn takie, że sprawa nadbu
dów, adaptacji strychów na 
mieszkania uległa zawieszeniu.

— Ale nawet w tej kontro
wersyjnej sprawie są osiągnię
cia niezaprzeczalne.

— Do 20 lutego br. wydano 
457 promes udostępniających 
pomieszczenia strychowe do a- 
daptacji. Zakończono adaptacje 
i wydano decyzje przydziało
we w 222 przypadkach Rca-

CIĄG DALSZY NA STR. 3

ROZMOWA „GNH”

Wiecznie młoda
„Nowa Huta”:

OGLĄDAJĄC od czasu do 
czasu ZESPÓL PIEŚNI I 
TAŃCA „NOWA HUTA” nie 
sposób uwierzyć, że niedaw
no, dokładnie w stycznia, 
stuknęło mu już 35 lat. Dwa 
miesiące temu przypadł mo
ment kulminacyjny obchodów 
jubileuszowych, ale z tym sty
czniem to wcale nie ma pew
ności, ponieważ niektórzy, 
pamiętający tamte czasy, 
przypominają, że połączenie 
zespołów artystycznych Dziel
nicowego Dorna Kultury „Bu
dowlanych” oraz młodzieży z 
Huty im. Lenina nastąpiło w 
maju 1953 roku, po wyjazdo- 

CIĄG DALSZY NA STR. 3.



TYDZIEŃ
• (ki) PRODUKCJA. Oto, jak 

wygląda realizacja planów pro
dukcyjnych do 18 kwietnia: koks
— 102 proc- surówka — 100, stal 
ogółem — 100. wyroby walcowa
ne gotowe — 103 proc., w tym: 
blacha gorącowaleowarw — 100, 
drobna — >3, drut — 101. tai
my — IM proc- Poniżej planu
— walcownia zimna blach, któ
ra wyprodukowała mniej niż ra
ki udano blach czarnych zimno
walcowanych, ocynkowanych i 
ocynowanych. 103 proc, planu 
wykonała walcownia rur.

• DYSCYPLINA. 14 kwietnia 
przeprowadzono w godz. od 10 do 
fa kontrolę wychodzących z kom
binatu pracowników, w bramach 
IB. 4, 5, t. W wyniku kontroli 
■otrzymano 23 osoby, nie posia
dające zezwoleń na wcześniejsze 
•puszczenie kombinatu. Byli to 
pracownicy ZB- 2 osoby, ZH—5, 
ZK 7, ZO—1, ZS—3, ZT—1, 
KW--2, W-25-1, W-29—1.

• (mi) W SOBOTĘ uto. tygo- 
dtoia w Kotlinkach odbyło *ę 
wyjazdowe posiedzenie Egzeku- 
b»T KZ PZPR Zakładu Wal
cownie Zimne Blach. Omawiano 
■Lin. wyniki produkcyjne zakła
du. które po raz pierwszy w cią
gu ostatnich lat okazały się bar
dzo korzystne. W trakcie spotka
nia w Koninkach aktywu par
tyjnego, związkowego i młodzie
żowego wręczono 8-letniemu Ar
turowi GEBAUROWI. synowi 
■sncisty z ZB książeczkę miesz
kaniową z 80-tys. wkładem ufun
dowaną przez ZSMP w ZB.

• REMONTY. Trwa remont 
kotłów 113 siłowni, a wykorzy
stując trwającą od 18 kwietnia 
wymianę aparatu zasypowego 
wielkiego pieca numer 3, prze
prowadzano kontrolne przeglądy 
dalszych kotłów.

Inż.
KAZIMIERZOWI 

BIEŃKOWI 
kierownikowi Rejonu 1-1 
wyrazy szczerego współczu
cia z powodu śmierci Ojca 
składają

PRACOWNICY 
INWESTYCJI 
— KM HiL

Kol.
LESŁAWOWI 

CMIKIEWICZOWI 
wyrazy serdecznego współ
czucia z powodu śmierci 
Teścia składają

ZARZĄD.
KIEROWNICTWO 

SEKCJI
PIŁKI NOŻNEJ 

oraz ZAWODNICY 
KS HUTNIK

Z OBRAD EGZEKUTYWY KF PZPR

Przed I Maja...
g TYM razem obrady EGZEKUTYWY KF PZPR odbyły

■ się w ub. piątek. Omawiano przygotowania do 40. rocznicy 
! Kongresu Zjednoczeniowe«» i 1-Maja. przebieg kampanii
■ wyborczej do Rad Narodowych oraz sprawy er gani żacy jno-
- -kadrowe powstającego Biura Handlu Zagranicznego KM 
E HiL.

W pierwszym punkcie ob
rad udział wzięli zaproszeni 
goście z Komisji Ruchu Ro
botniczego KF PZPR. Prze
wodniczący Stanisław Haber- 
ke przedstawił sprawozdanie 
z komisji za okres ŁlŁMr. 
— A04.88 t. 22 bm. odbędzie 
się posiedzenie komisji, która 
przyjmie pian działania. Sek
retarz Mieczysław Łagosz 
przedstawił ramowy program 
dotyczący obchodów 40-lecia 
Kongresu Zjednoczeniowego. 
W sali »1 bud ,3” zostanie 
przygotowana ekspozycja po
święcona działaczom rucbu 
robotniczego. Tam będzie też 
wyłożona Księga Zasłużonych 
Działaczy KM HiL, których 
sylwetki będą prezentowane 
w środkach masowej infor
macji.

M. Lagos« zreferował po
nadto stan przygotowań do 
obchodów święta robotniczego 
1 Maja. Tradycyjnie już od 
kilka lat spotykamy się w 
tym dniu aa Rynku Głównym 
w Krakowie. 28 kwietnia po

ZARZĄD WYDZIAŁOWY 
ZSMP W P—96 składa ser- 
deczne podziękowania człon
kom koła ZBoWiD za wzięcie 
udziału w czynie społecznym

ODSŁONIĘCIE 
PAMIĄTKOWEJ 

PŁYTY
KILKA dni temu w Lubo- 

e*y nastąpiło uroczyste odsło
nięcie płyty pamiątkowej ku 
czci radzieckich czołgistów, 
wyzwalających pobliskie miej
scowości. Członkowie załogi 
jednego z czołgów Armii 
Czerwonej 16 stycznia 1845 
roku uratowali życie miesz
kańcom Luboczy oraz człon
kom Batalionów Chłopskich 
ginąc bohaterską śmiercią.

W uroczystości złożenia 
wieńców oprócz władz społe- 
czno-administracyjnych No
wej Huty, organizacji kom
batanckich i młodzieżowych 
udział wzięli: przedstawiciele 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
oraz zakładów pracy z terenu 
dzielnicy. (md)

raz pierwszy m terenie ua-
■zej dzielnicy w Nowohuckim 
Centrum Kultury odbędzie się 
spotkanie ■ okazji 1 Maja 
Krakowskiego Komitetu Ob- 
obodów Święta Pracy 1 Maja 
s saośużonymt działaczami ru
sku robotniczego i przodują
cymi ludźmi pracy woj. kra
kowskiego. Podobne spotkanie 
w KM HiL z kolektywem kie
rowniczym kombinatu odbę
dzie się 29.04. • godz. 1440.

Następnie sekretarz An
drzej Curyto omówił prze
bieg kampanii wyborczej do 
rad narodowych. Obecnie 
trwa etap zgłaszania kandy
datów na kandydatów na rad
nych i trwają zebrania przed
wyborcze.

Dyrektor handlowy Bole
sław Szkutnik przedstawił za
łożenia organizacyjno-kadro
we Biura Handlu Zagranicz
nego KM HiL.

W ostatnim punkcie obrad 
Egzekutywa omawiała sprawy 
organizacyjne, (P) 

organizowanym wspólnie 16 
kwietnia w miejscowości Du- 
bie. Dołączamy się do życzeń 
z okazji Dnia Kombatanta!

Fot. Stanislaw GAWLIŃSKI

Wymiana tekstów podpisanej smowy przez dyrektorów naczel
nych kombinatów.

FOT. 8. GAWLIŃSKI

Umowa o współpracy 
KM HiL—„Azowstał"

JAK już informowaliśmy, w ab. tygodniu gościła w KM HiŁ 
delegacja Zdanowskiego Kombinatu Metalurgicznego „Azowa 
stal” im. S. Ordżonikidoe. W trakcie pobytu podpinano umo

wę w sprawie realizacji bezpośrednich kontaktów produkcyj
nych » naukowo-technicznych do roku 1990. Ma ona na *:ełu 
wzajemną wymianę doświadczeń zwiększającą efektywność ma
cy obu kombinatów. Strony będą również współpracować w 
zakresie działalności społeczno-politycznej, socjalnej, kultural
nej i sportowej.

Właściwie to moglibyśmy 
się nie martwić, wszak 
wieje w oczy pracow

nikom „Monimu". „Budostalu- 
-2” i innych przedsiębiorstw 
pracujących przy budowie no
wego bloku tlenowego.

Interwencję zanotowaliśmy 
w czwartek, tydzień temu, gdy 
wiał porywisty wiatr i roz
wiewał po całej okolicy perli
towy pył. Nie bacząc na nie-

INTERWENIUJEMY 

Gdy perlitem w oczy wieje.
zbyt sprzyjające warunki at
mosferyczne, wsypywano ten 
proszek do dwóch olbrzymich 
zbiorników. W przyszłości per
lit posłuży do uszczelniania 
bloku tlenowego, dzisiaj — jest 
utrapieniem pracowników po
bliskiego magazynu kolejowe
go i ludzi pracujących przy 
montażu urządzeń na zewnątrz 
hal. Gryzący pył. podobny do 
waty szklanej, w wietrzne dni 
wciska się wszędzie. Spraw
dziliśmy na miejscu: wiatr 
zrywał czapki z głów, a perlit 
sypano... Jak wyjaśnił nam 
mistrz odpowiedzialny za na- 

W KLUBIE KOMBATANTA

pelnianie zbiorników, w no
tatce spisanej pomiędzy ..Bu- 
dootalem-2”, wykonawcą budo
wy. Wydziałem Gazowym —■ 
jej przyszłym użytkownikiem 
a Rejonem Inwestycji nr 5, 
zaznaczono, że „perlit sypany 
będzie we wszystkie dni z 
wyjątkiem tych, w których 
występują opady atmosferycz
ne i gęsta mgła". O wietrze 
nie wspomniano...

W dziale bhp kombinatu po
twierdzono, iż perlit, czyli 
drobna krzemionka, przy wdy
chaniu powoduje krzemtce 
płuc. Niewielkie ilości porywa
ne przez wiatr krzemicą oczy
wiście jeszcze nie grożą ale 
przeszkadzają w pracy, nie
przyjemnie kłując w ocz-"

Pośpiech, pośpiechem (zbior
niki mają być napełnione to 
ciągu trzech miesięcy, termi
ny oddania bloku „gonią”), ale 
dziwi fakt, że służby bhp „Bu- 
doslalu-2” nie zaprotestowały. 
Pewnie — nie im w oczy 
wieje! (krys)

— Znów świątki sawodowe 
wymyśliły nową akcję, nie ma- 
ją «t jut czym zajmować, mu
szą sadzić lasy? Takie i inne 
jeszcze myśli nachodziły nie 
których po ogłoszeniu akcji 
OPZZ «Związkowcy sadzą drze
wa”. Sam pomysł aie był dzie
łem przypadku, eiągle bowiem 
aa posiedzeniach i ważniejszych 
naradach związkowych przewija 
■tę temat: ochrona środowiska 
—- Jako ąr»»'a nr 1 naszych 
szasów.

Lsft w Fplsre giną i chociaż, 
po wojnie przybyło u nas pra
wie 2 min hektarów zalesio
nych terenów, nasz stan posła 
dania jest jednak bardzo skrom 
■y. Odbiegamy od średniej eu-

WIADOMOSCI ZWIĄZKOWE

BĘDZIE WIĘCEJ 
LASU

ropepkiej, która wynosi 31 proc. 
W Polsce lasy zajmują 27.7 
proc, powierzchni kraju.

Związkowcy gadanie o ochro
nie środowiska postanowili za 
stąpić czynem. Zadecydowali: 
posadzimy przynajmniej tyle 
drzew, jhi bm jest, to znaczy 7 
milionów. Nie jest to może bar- 
dso dużo, ale mwsze coś.

I tak oto doszło W i 17 kwiet
nia kr. do akcji sadzenia drze
wek w Niepołomicach, do któ
rej przystąpił! niezależni i «a-

modzielni z Kombinatu HiŁ. 
Czyn ten powtórzą za tydzień.

Przedstawiciele naszej organi
zacji związkowej (z zakładów 
oraz z zarządu) stawili się do 
pracy w Niepołomicach. Sadzon
ki i tzw. front robót przygoto
wało Nadleśnictwo Niepołomice. 
Najwyraźniej liczyło na więcej 
osób. Niestety, inne grupy z 
kombinatu nie dotarły do miej 
aoa akcji, a szkoda.

Pożytek z tego wyjazdu jest 
niewątpliwy: skorzystał kraj, 
■korzystali ci, którzy zdecydo
wali się odpowiedzieć na apel 
OPZZ. Efektem tej społecznej 
pracy jest posadzenie 3,5 ty* 
nowych drzewek.

(bWl

WIZYTA DELEGACJI Z KIJOWA

PRZEBYWAJĄCA w Krakowie delegacja partyjna z Ukrainy 
oraz hutnicza z Kombinatu „Azowstał” gościły w Klubie 
Kombatanta przy KM HiL. Stojący na czele delegacji KPU 

Koustantin Masik. zast. członka Biura Politycznego KC Komu
nistycznej Partii Ukrainy I sekretarz KM KPU w Kijowie w 
swym wystąpieniu w dniu 14 kwietnia br. wspomniał o ra
dzieckiej pieriestrojce. o problemach gospodarczych i mieszka- = 
niowych Kijowa, a także o weteranach wojny. Prócz komba
tantów. władz kombinatu z dyrektorem naczelnym E. Puslówką 
i I sekretarzem KF S. Baranikicm na czele, w spotkaniu wzięli 
ucteiał przedstawiciele władz miasta: członek KC PZPR. I se
kretarz KK Józef Gajcwicz. przewodniczący RN Apolinary Ko
zub i prezydesą miasta Tadcuss Salw»

Przed spotkaniem z kombatantami, byłym- i obecnym: pr»- 
co wnikałaś buty radzieccy gońcie zwiedzili Muzeum Czynu 
Zbrojnego Pracowników KM iEL.

AUTOBUSEM NA DZIAŁKĘ W 
GRODKOWICACII

NAJNOWSZYM hutniczym ogrodem działko
wym jest ogród „GRODKOWICE”. Nie każdy z 
dzialkowiczów mających tutaj swe uprawy wie, 
śe już wkrótce powstanie bardzo korzystne po
łączenie tego ogrodu z Nową Hutą zakładowym 
te borem autobusowym. Kursy autobusów zco- 
poczną się 23 kwietnia br.

Autobusy kursować będą w następujących 
«taliach i godzinach.
środy: odjazdy o godz. 8 1 16, powroty • rod*. 
18 i 20.

wolne soboty: odjazdy o godz. 730 i 0.30, po- 
WToty o godz. 18 i 20.

niedziele: odjazdy o godz. 7.30 1 9.30, powroty 
• godz. 18 i 28.

Odjazdy autobusów odbywać się będą z przy
stanku koło dyrekcji huty.

Bilety miesięcme na maj br. w cenie 528 *1 
można nabywać w Wydz. Transportu Samocho
dowego (I p. bud. administr. Ob. Janina Lis) w 
godzinach od 8 do 15. Przy zakupie biletu na
leży przedstawić zaświadczenie z zakładu pracy 
w Kombinacie HiL.

I druga wiadomość dla działkowiczów: do 31 
maja br. należy dokonać rocznej opłaty za 
działkę (podatek) w kwocie 2.000 złotych. Poda- 
jemy konto — Bank Spółdzielczy — Kraków 
#35168 — 175492—132 4.

Za Zarząd: Aleksander GRZYBCZYK 
przewodniczący

WIECZÓR WSPOMNIEŃ

MIŁY wieczór wspomnień zorganizowali byli żołnierze I i II 
Armii WP w Klubie Kombatanta przy Oddziale Fabrycz
nym ZBoWiD KM HiL 18 bm. Wszystkich gości powitał 

prezes Władysław Sadowski. Referat okolicznościowy wygłosił 
ppBc w stanie spoczynku Feliks Białkowski. W spotkaniu 
uczestniczyli I sekretarz KZ PZPR przy Ośrodku Opieki nad 
Emerytami 1 Rencistami KM HiL Aleksander Kowalczyk pre
zes oddziału fabrycznego ZBoWiD Władysław Michalski, także 
kawalerowie orderu Virtuti Militari Marian Sobolewski, fronto
wy oficer I Dywizji Piechoty im. T. Kościuszki i Krzyża Wa
lecznych Mieczysław Słaby, żołnierz I dywizji piechoty, uczest
nik walk pod Lenino i powstania warszawskiego i Polikarp 
Sciechowski, żołnierz 6 Pomorskiej Dywizji Piechoty, bohater 
walk o Kołobrzeg. Na zakończenie dzieci i młodzież szkoły nr 
109 wystąpiły w części artystycznej o tematyce wojennej i żoł
nierskiej. Zebrały liczne oklaski.

ALOJZY MISZTA
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— Rada Pracownio«* od- 
grywa bardzo istotną rolę w 
zarządzania przedsiębłor- 
itwem. Z tego, co mi wiado
mo, w trakcie ostatniej kam
panii wyborczej wybrano do 
jej składu wielu nowych 
członków. Czy ten aktyw 
jest w stanie podołać swoim 
obowiązkom?
— Faktycznie do Rad Pra

cowniczych obecnej kadencji 
weszło wielu nowych pracow
ników w porównaniu z po
przednim składem. Przykłado
wo w Radzie Pracowniczej KM 
HiL na 46 członków z poprzed
niej kadencji pozostało tylko 7 
osób, Zdajemy sobie sprawę, że 
trzeba te rzesze młodego stażem 
aktywu przygotować do odpo
wiedzialnych zadań. Same do
bre chęci nie wystarczą. Dla
tego już od początku naszej 
działalności stworzyliśmy wa
runki dla poinformowania 
naszego aktywu o możliwoś
ciach działania. posiada
nych uprawnieniach wyni
kających ze statutu. Prze
prowadziliśmy cykl spotkań z 
przewodniczącymi rad zakła
dów i wydziałów oraz człon
kami Rady Pracowniczej KM 
HiL. na których fachowcy z 
naszego kombinatu, jak rów
nież z zewnątrz, przedstawiali 
problematyką z zakresu pra
wa ekonomiki przedsiębiorstw, 
pod kątem przydatności tej 
wiedzy w codziennej pracy 
samorządu. Nie jest to sprawa 
zamknięta, gdyż praktycznie 
na bieżąco poznajemy mecha
nizmy zarządzania przedsię
biorstwem. W każde] chwiM 
zgodnie ze statutem możemy 
korzystać z pomocy różnych 
ekspertów 1 fachowców w za
leżności od naszych potrzeb 
Ostatnio nasz aktyw szkoli się 
na zajęciach prowadzonych m. 
in. przez pracowników UJ. 
które organizuje Ośrodek In
formacji i Fdukacji Społecz
nej KM HiL.

— Jaka jest właściwa Wa
sza rola w przedsiębiorstwie. 
Czy rządzicie hutą?
— Zgodnie z ustawą o samo

rządach jesteśmy organem 
przedsiębiorstwa Nie chciał- 
bym ani nie doceniać, ani 
przeceniać roli Rady Pracow
niczej. Sprawujemy funkcję 
stanowiącą, opiniującą, inspi
rującą i kontrolną. Praktycz
nie rzecz biorąc interesują nas 
wszystkie istotne sprawy z 
szerokiego zakresu działalnoś
ci kombinatu i spraw załogi.

— Jak w praktyce reaJi- 
sujeeie te wszystkie funkcje?
— Powołaliśmy pięć komi

sji. które zajmują się różnymi 
dziedzinami z życia kombinatu. 
Są to komisje: pracownicza, 
produkcyjna, techniki, ekono
miczno-finansowa oraz u- 
chwał i wniosków. Nie
zależnie od tego odbywa
ją sie regularne posie
dzenia prezydiów, w których 
w zależności od podejmowa
nych spraw biorą udział przed
stawiciele komisji. Po tej 
wsteonej dyskusji sprawy są 
przedstawiane na posiedze
niach Rady Pracowniczej, w 
której każdorazowo bierze 
udział dyrektor lub jego peł
nomocnik. Podobnie prze
biega praca w zakładach. 
Członkowie samorządu zapo
znają się ze wszystkimi istot
nymi decyzjami podejmowa
nymi przez administrację 
przedsiębiorstwa. Opiniujemy < 
je. jak również inspirujemy 
kadrę kierowniczą do podejmo
wania działań zgodnie z ing
resem przedsiębiorstwa i zało
gi. W razie wątpliwości ko
rzystamy z wiedzy fachowców 
spoza naszego kręgu Po pro
stu chcemy podejmować opty
malne decyzje. Przykładowo, 
obecnie ekspert-prawnik przy
gotowuje nam nowa wer
sje statutu, który chcemy do
stosować do zmieniającej się 
przecież rzeezjrwistośet.

— Czy po 4 miesiącach 
można Już' dokonać wstęp
nej oceny działania no
wo wybranego samorządu?
— Jest to za krótki okres na 

oceny. Uważam, że załoga sta
rała sie wybrać jak najlepszych 
swoich reprezentantów Widać 
autentyczne zainteresowanie 
Zakładowych Rad Pracowni
czych problemami kombinatu. 
Sadzę. że przeprowadzone 
szkolenia wyzwolą, w oparciu 
o nabyta wiedze, działania, 
które beda autentycznym 
programem II etapu reformy.
' — Jak się układa wasza 
współpraca z dyrekcją j in
nymi organizacjami działa
jącymi w KM HiL?
— Nasze komisje pracują w 

zasadzie we własnym gronie. 
Czasem powołujemy wspól
nie zespoły składające sie 
z przedstawicieli samorządu, 
dyrektora i organizacji społe
czno-politycznych. Przecież nie 
chodzi tylko o to. abyśmy zasy
pywali administracje przedsię
biorstwa samymi pytaniami i 
wnioskarńi. ale zależy nam na 
podejmowaniu decyzji opty

malnych dla huty. N* 
dzii oceniam nasza współpra
cę z dyrekcja prawidłowo. Je
steśmy traktowani bardzo po
ważnie i w sposób odpowie
dzialny. Zresztą nie pozwolili
byśmy sobie na inny rodzaj 
stosunku do nas. Jesteśmy 
wymagającym partnerem dla 
administracji zakładu. Jeśli 
chodzi o organizacje spoleczno- 
-polityczne. posiadamy jako je
dyny organ przedsiębiorstwa 
zapis o współpracy z tego typu 
organizacjami czyli mamy 
wręcz taki obowiązek. Tym 
bardziej że te organizacje 
przecież tworzą nasi pracow
nicy.

— W ostatnim okresie wic
ie emocji i to nie tylko 
wśród naszej załogi budzą 
pieniądze. Czy Rada Praco
wnicza ma wpływ na po
dział zysku przedsiębiorstwa 
lub też kwestie placowe, 
uwzględniając zarówno inte
res huty. jak i jej pracow
ni ków?
— Wszystko mamy do po

wiedzenia w tych sprawach. 
Praktycznie rzecz biorąc Ze
branie Delegatów Załogi de
cyduje np. o podziale zysku dla 
załogi. Na dziś mogę powiedzieć, 
że chcemy przyspieszyć wypła
tę drugiej raty nagrody z zys
ku. Weryfikacja bilansu huty 
jest na ukończeniu. Wszystko 
wskazuje na to. że ze względu 
na lepsze niż oczekiwaliśmy e- 
fekty ekonomiczne kombinatu 
będą większe pieniądze do po
działu niż początkowo plano
wano. Jeśli chodzi natomiast o 
płace, to uważamy podobnie 
jak zdecydowana większość 
załogi, że wysokość zarobków 
w naszej hucie nie jest ade
kwatna do stopnia uciążliwo
ści pracy, stanu realizacji za
dań produkcyjnych, tak isto
tnych dla naszej gospodarki 
Trzeba pamiętać o charakte
rze motywacyjnym płacy, 
szczególnie w okresie odczu
wania przez hutę braku rąk 
do pracy. Podejmujemy dzia
łania na rzecz urealnienia 

. płac naszej załogi. Takie też 
działania podjął wcześniej dy
rektor.

— Obecnie w kraju wdra
żamy w życie reformę go
spodarczą. która zakłada m. 
in. że place i dochody pra
cowników powinny być przez 
nich wypracowane. Z dru
giej strony wiadomo, że na 
dzisiaj huta ma ogra
niczona samodzielność 1 
nie może do końca wdrażać 
mechanizmów reformy. Ja

kie w tym względzie Jest 
stanowisko Rady Pracowni
czej?
— Zda jemy sobie spra wę z 

gorsetu krępującego hutę. Re
glamentowanie naszej produk
cji. ceny urzędowe nie pozwa
lają nam funkcjonować zgod
nie z duchem reformy gospo
darczej. Działamy i będziemy 
wszystko czynić, aby wdrażać 
n nas zasady reformy, co po
zwoliłoby m.in. przywrócić 
motywacyjny charakter płac.

— Czy Rad* Pracownicza 
podejmuje kwestię przyspie
szenia procesu modernizacji 
kombinatu, co ulżyłoby cięż
kiej pracy hutników. T* 
kwestia interesuje nie tylko 
nasza załogę, ale również 
społeczeństwo Krakowa, 
szczególnie w kontekście o- 
chrouy środowiska. Czy ma
cie takie możliwości?
— Przyspieszenie moderni

zacji huty to nasz obowiązek. 
Tym sprawom przyglądamy 
się w sposób bardzo uważny. 
Sprawy finansowania i reali
zacji inwestycji są analizowa
ne przez nas co miesiąc W 
najbliższym czasie chcemy 
rozliczyć stan realizacji mo
dernizacji kombinatu ze szcze
gólnym uwzględnieniem o- 
ehrony środowiska. Moderni
zacja to środki i potencjał. 
Będziemy o nie zabiegać ze 
zdwojoną energia. Jesteśmy je
dnak realistami i zdajemy so
bie sprawę, że nie zmodemi- 
jemy huty z dnia na dzień.

— Co będzie przedmiotem 
obrad zbliżającego się X 
Ogólnego Zebrania Delega
tów Załogi, pierwszego w tej 
kadencji?
— Chcemy zatwierdzić wy

bory przeprowadzone do sa
morządu pod koniec ub roku. 
Dokonamy oceny dyrektora 
naczelnego, oraz działania Ra
dy Pracowniczej w ub. kaden
cji. tj. w latach 1865—87. Chce
my zapoznać delegatów z pro
pozycją nowego regulaminu 
podziału zysku. Zebranie Ogól
ne zadecyduje o podziale 
zysku. Na pewno bę
dziemy również omawiać in
ne sprawy, które zresztą po
ruszyliśmy w tej rozmowie, 
jak np. kwestie płacowe, mo
dernizacji huty czy ochrony 
środowiska. Poruszymy te 
sprawy które delegaci uznają 
za istotne.

— Dziękuję za rozmowę.
Sławomir PIETRZYK

LASY w oaszym kraju zaj
mują ponad 8,6 min hekta
rów, co stanowi ponad 27 
proc, powierzchni kraju. O 
tym, jak wielkie jest znacze
nie różnych leśnych ostępów, 
puszcz i borów nikogo prze
konywać nie trzeba. Opróc* 
dostarczania drewna i wa
lorów krajobrazowych, lasy 
oddziałują korzystnie aa 
warunki życia ludzi, wpływa
jąc na czystość powietrza i 
wody, ciironiąc przed hała
sem i stwarzając możliwości 
wypoczynku i regeneracji sił.

KWIECIEŃ 
MIESIĄCEM 

ZADRZEWIEŃ

Hutnicze 
drzewka 

w Konin kach

Fot. 9. GAWLIŃSKI

Szczególnie mieszkańcy za
grożonej ekologicznie Nowej 
Huty doceniać powinni rolą 
zadrzewień, tym bardziej że 
wzrastające zanieczyszczenie 
powietrza toksycznymi ge
zami i pyłami wpływa ciągle 
na degradację środowiska 
naturalnego. Ponieważ jut 
tradycyjnie kwiecień jest 
miesiącem zadrzewień I o- 
cfirony lasów . — Komisja O- 
chrony Przyrody PTTK ora* 
koło Ligi Ochrony Przyrody 
przy KM HiL organizują 24 
bm. akcję sadzenia drzew w 
Gorczańskim Parku Narodo
wym w okolicach Koninck. 
Pod nadzorem leśników pra
cownicy kombinatu ostatnią 
niedziełę kwietnia spędzą ak
tywnie i co najważniejsze po
żytecznie. Zapisy wszystkich 
chętnych do wzięcia udziału 
w akcji zadrzewiania przyj
muje hutniczy oddział PTTK.

(mai?

Wiosną, kto iyw przystępuje do porządkowa
nia otoczenia. W domach trzepiemy dywany, 
myjemy okna, robimy wielkie pranie fira

nek, zasłon itd. Działkowicze zgodnie z kalenda
rzem sprzątają zeschłe liście, zamiatają, kopią, gra
bią i sieją. Do tego w zasadzie nikt nas nie musi 
namawiać. Wiemy, że robimy to dla siebie, aby 
przebywać w czystym i zagospodarowanym na
szym mikroświecie.

Niestety gorzej przebiega to wiosenne czyszcze
nie w naszych parkach, na trawnikach, podwór
kach czy w zakładzie pracy, chociaż w tym przy
padku mobilizuje się nas za pomocą akcji „Porzą
dek" Właśnie w kwietniu inspektorzy i urzędnicy 
różnych instytucji dokonują przeglądu czystości i 
karzą mandatami Inietodpowiedzialnych. zapomi
nających o swoich obowiązkach.

Nasze zamiłowanie do akcji doprowadziło do te
go, że kwiecień staje się okresem różnych wa
żnych i mniej doniosłych kampanii. Przypomnę, 
kwiecień jest Miesiącem Pamięci Narodowej i 
miesiącem ubezpieczeń. Wtedy PZU prowadzi swo
je akcje, np. ubezpieczenia dzieci, fundując wszyst
kim nowo narodzonym w tym miesiącu bezpłatne 
polisy na trzy miesiące lub wylosowanym szczęścia
rzom na 20 lat. Wreszcie w kwietniu, który rozpo
czyna się od prima aprilis, przeprowadza się akcję 
„Porządek” i ogłasza go miesiącem czystości.

Przyznam, że jestem przeciwnikiem akcji i uwa
żam. że nie tylko w kwietniu trzeba pamiętać o 
martyrologii narodu Zadaję sobie pytanie, dlacze
go dzieci urodzone w kwietniu mają preferencje 
w PZU, a nie przeprowadza się losowania wśród 
urodzonych w innym miesiącu lub w ogóle w ca
łym roku?

Całkowicie natomiast jestem już przeciwny akcji 
„Porządek’’ pr-eprowadzanej na wiosnę. Uważam,

Sprawy duże i małe

Niech zawsze 
będzie wiosna 

że czystość należy utrzymywać przez cały rok. 
Żadne akcje w tym zakresie nie przyniosą trwa
łych efektów. Inspektorzy Sanepidu, PIS, czy in
ni urzędnicy powinni pracować skutecznie przez 
wszystkie miesiące roku. Sądzę, że żadne nakazy, 
mandaty, nie są skuteczną metodą osiągania zamie
rzonego efektu. Jest to doraźna działalność i po
winna być stosowana w wyjątkowych przypad
kach.

Natomiast szansą jest stworzenie zorganizowane
go systemu utrzymywania porządku, począwszy od 
zachęt i preferencji finansowych to zakładach pra
cy. We wszystkich instytucjach powinna się opła
cać dbałość o urządzenia i ich otoczenie. Nie tylko 
straszyć mandatami, ale należy zachęcać premiami 
i godziwą zapłatą tych, którzy dbają o ład i po
rządek. W obiektach użyteczności publicznej, ga
stronomicznych, podobnie Czystą pracę bez sal
monelli i innych bakterii powinno się preferować 
finansowo, natomiast brud i nieporządek powinny 
prowadzić do obniżki płac. Pensja nie musi być 
taka sama dla wszystkich. Niech zarabiają więcej 
schludni i czyści.

Przedsiębiorstwa szczególnie odpowiedzialne za 
oczyszczanie i upiększanie naszego miasta, takie jak

np. MPO czy MPZ, muszą mieć odpowiednie środ- 
kt do wykonywania swojej często niełatwej i nie
wdzięcznej pracy. Ta znaczy powinny mieć do
statek odpowiedniego sprzętu. A z tego co wiem, 
brakuje nawet koszy na śmieci, nie mówiąc o bar
dziej skomplikowanych urządzeniach oraz maszy
nach. Powinniśmy inaczej traktować pracę „śmie- 
ciarzy". Jest to zawód taki jak inne, może nawet 
bardziej niezbędny niż różne szanowane profesje. 
Udowodniły to strajki pracowników oczyszczają
cych miasta w krajach zachodnich. Trzeba było 
nawet angażowania wojska do usuwania nieczy
stości, bo przecież rozkładające się śmieci to sie
dlisko zarazy i chorób.

Dzisiejsze gospodarstwa domowe, przemysł, za
kłady użyteczności publicznej „produkują” bardzo 
dużo odpadków. Ich utylizacja zaczyna być pro
blemem w wielu rozwiniętych państwach. Ostatnio 
nawet RFN zaproponowała za walutę składowa
nie swoich śmieci w Polsce, co nawet miało pew
nych zwolenników skuszonych twardą „mamoną”. 
Na szczęście nie przyjęliśmy tej oferty. Pomyślmy 
raczej, jak składować swoje nieczystości w sposób 
nie zagrażający środowisku naturalnemu.

Oczywiście, podstawową gwarancją utrzyma
nia porządku i czystości są przyzwyczajenia 
ludzkie. Niestety, nie są one najlepiej wy

kształcone w naszym społeczeństwie. Umiłowanie 
ładu i porządku nie jest naszą najmocniejszą stro
ną. Zmieniajmy więc obyczaje, ale racjonalnymi 
działaniami, a nie doraźnymi akcjami. Przestańmy 
malować trawę na zielono w odruchach uniesienia 
wywołanych różnymi okolicznościami, np. wizyta
mi różnych dostojników. Niech utrzymanie czy
stości wynika z przekonania popartego motywacją, 
a nie ze straszenia. Po prostu niech zawsze będzie 
wiosna pod tym względem. ES-PE
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Z dalmierzem bezpieczniej, ale...
. «-.KRAJOBRAZIE kominów Stalowni j Wielkich Pie-

1 A / ki«bo*ialt* torów. po których co dzień prze-
1 f 1 I w*» setki tan ■tali. surówki — nie widać skro- 
V W innych przyrządów peodetów: pomarańczowego sta- 
W ¥ tywu. niwelatora. teodolitu i roletfci. A jednak ża

den z wydziałów i zakładów huty nie rozpocząłby 
•racy, sdytoy wcześniej. przy jego budowie, nie wykonali po- 
miarów ceorieci. I dziś, przy poważnych remontach — kotłów 
w Siłowni, czy któregoś z wielkich pieców — a również przy 
budowach na terenie kombinatu »tale pracują geodeci z OKRĘ
GOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA GEODEZYJNO-KARTOGRA
FICZNEGO. ao proc, wszystkich prac wykonywanych na zle
cenie kombinatu przyjmuje Grupa Robót nr I przy Zakładzie 
Pomiarów Realizacyjnych. Pozostałe zlecenia wykonują grupy
Br 4i S.

Biała, zdezelowana „nyska” 
przejeżdża przez bramy kom
binatu każdego dnia rano, gdy 
pierwsi robotnicy «tają przy 
warsztatach. Na długiej o- 
krężnej trasie kolejno wysia
dają z niej pomiarowi i geo
deci. w »umie kilkanaście o- 
sób w jednakowych, wysokich 
butach i roboczych ubraniach. 
Najpierw przystanek koło Si
łowni. gdzie wysiada Roman 
Janór, główny wykonawca 
prac geodezyjnych w Siłowni 
i Wydziale Wielkich Pieców. 
Dalej — V taśma spiekalni
cza... Z jej budową związani 
■ą młodzi inżynierowie Krzy
sztof Kądziołka , Marek Smie- 
tański. Teraz wykonują pre
cyzyjne pomiary i mapy sy
tuacyjne na budowie oczysz
czalni Suchy Jar. Wreszcie 
najbardziej znana w kombina
cie budowa — bateria wielko- 
komotrowa. Pionierskie prace 
zaczął tu Wojciech Gawlik, a 
niedawno, gdy budowlani zna
cznie podciągnęli budowę z 
wykopów, młodość i zapał 
Gawlika wsparł swym do
świadczeniem technik geodeta 
Adam Kolasa. Wszystkim słu

ZADZIWIŁ wszystkich Le
szek Jakubowski, gdy 
przed rokiem zorganizo

wał nowe koło zakładowe w 
pionie DT i jeszcze sprawił, 
te od początku o tej organiza
cji mówiło się głośno L. do
brze. I oto znów mamy kolej
nego gwiazdora — Mirkowi 
Habryle z W—»0 udało »ę 
powtórzyć sukces Leszka. 
Założył w wydziale koto 
ZSMP w listopadzie ub. ro
ku. * już zbiera wyróżnienia 
t pochwały. Co ważniejsze, 
przybywa organizacji wielu 
•owyclh chętnych — właśnie 
w W—90. za sprawa Mirka 
1 kilku jego kolegów zapaleń
ców-

Lechowi tymczasem, coraz 
pewniej czującemu sę w 
przeróżnych konkurencjach, 
przypadłe zwycięstwo w pod
sumowań jto dopiero w tych 
dniach współzawodnictwie kół 
«składowych ZSMP za rok 
1887. Ściślej — nie Lechowi, 
choć on całego ruchu ZSMP 
w DT jest animatorem — 
ale całej organizacji młodzie
żowej w tym pionie. Sam 
prezes zaś podkreśla, że laury 
nleżą się przede wszystkim 
przewodniczącym 11 kół wy
działowych: bez ich inicja
tywy nie byłoby dziś tylu su
kcesów...

Własna pomysłowość to w 
punktacji współzawodnictwa 
»pora już gwarancja sukce
su. Co prawda najwyżej ceni 
się tu realizację (terminową) 
planu pracy, ale jeśli przewo
dniczący kół mają ciekawe 
pomysły, to i plan może być 
ciekawy, urozmaicony... Za
tem organizatorzy rajdów, 
wycieczek, zawodów mieli du
że szanse. Oceniano też udział 
we wszystkich imprezach or
ganizowanych przez ZF 
ZSMP: Turnieju Młodych
Mistrzów Techniki, Olimpia
dzie Wiedtzy Społeczno-Polity
cznej, Spartakiadzie Sporto

ży pomocą i rwą inżynierską 
wiedzą kierownik grupy Jać- 
nusz Mitura. O jakość prac, 
ich solidne wykonanie dbają 
bu wszyscy: od począiku ist
nienia przedsiębiorstwa, a już 
na pewno od czasu gdy 10 lat 
temu zaczął tu pracę inż. Mi
tura. nie było żadnej reklama
cji czy skargi na prace geo
detów. Nie do pomyślenia 
zresztą by przez pomyłkę tych 
ludzi, błąd w rysunku czy ob
liczeniach. niewłaściwa była 
praca urządzeń produkcyj
nych...

Jednak geodeci mają pewne 
obawy. Świat poszedł do przo
du, we wszystkich przedsię
biorstwach. nawet mniejszych 
i nie tak specjalistycznych, do 
pomiarów służą teraz urządze
nia eliminujące stalową taśmę. 
Grupa inż. Mitury pracuje na 
starych tradycyjnych urządze
niach. bo środków na zakup 
nowych przedsiębiorstwo po 
prostu nie ma. Najtrudniej 
jest więc geodetom dokony
wać pomiarów, gdy teren roz
dziela hałda rudy, złomu, al
bo — bo i tak się zdarza, 
zwłaszcza teraz, gdy pracują 

wej. Ważny był udział w 
szkoleniach, sposób prowadze
nia spraw organizacyjnych, 
praca w ramach FASM.„ Li
czył się też aktywny udział 
młodzieży w pracach organi
zacji społeczno-politycznych: 
Rady Pracowniczej, związków 
zawodowych, PZPR. PTTK, 
LOK...

Koło zakładowe DT przez 
cały rok 1987 zdobyło 962 
punkty we współzawodnic
twie. Drugie miejsce — za 
zdobycie 833 punktów — 
przyznano organizacji młodzie
żowej Zakładu Transportu, w 
której prezesem jest Marek 
Wójciga. Niewiele mniej pun
któw (817) i trzecie miejsce 
»jęło koło ZSMP z Zakładu

Współzawodnictwo kół

Punkty dla 
przebojowych
Walcowi^, Gorących, Slabów 
i Blach prowadzone przez 
Gienka Halo. I tylko Walcow
nia Gorąca utrzymała się na 
podium, na którym stanęli 
laureaci współzawodnictwa 
za rok 1986: byM wtedy na 
H miejscu, za HPR-em i 
przed Zakładem Mechanicz
nym.

Zdobywcy trzech pierw
szych miejsc otrzymali wyso
kie nagrody pieniężne, (80, 60 
i 40 tys. zł). Będą one przez
naczone na cele organizacyj
ne. Nagrodę w wysokości 10 
tys. zł i honorowe wyróżnie
nie otrzymało też koło z 
W—90. To właśnie, które 
powstało w listopadzie 1987 
r. i przez kilka tygodni swej 
działalności, przy niewielkiej 
stosunkowo liczbie członków, 
zdobyło rewelacyjną liczbę 
punktów w systemie ocen 
współzawodnictwa! Mirek 
Habryło, założyciel koła i 
obecny przewodniczący, przy
znając najpierw, że NIE WIE, 
JAK SIĘ IM TO UDAŁO, 
poda je receptę na sukces:

— Chcieliimy ciekawie spę- 

na rzecz budownictwa rnksz- 
kaniowego — przeszkadza im 
ruchliwa arteria miejska. Prze
rzucić przez jezdnie taśmę? 
Zatrzymać ruch? Inni te pro
blemy — związane z bezpie
czeństwem pracy — mają już 
dawno poza sobą — używają 
do pomiarów produkowanych 
na Zachodzie dalmierzy. Są to 
przyrządy elektrooptyczne. do
skonale spisujące się właśnie 
w takim terenie jak huta, czy 
ruchliwa dzielni« Krakowa.

Do precyzyjnych pomiarów, 
tam gdzie usytuowanie wszys
tkich budowanych urządzeń, 
gmachów, musi współgrać z 
całym istniejącym już zabu
dowaniem i uzbrojeniem te
renu, przydałyby się też nie- 
deformowalne. nie odkształca
jące się taśmy miernicze. Naj
lepiej z podziałem milimetro
wym. tak jak na całym świę
cie się je stosuje w tej bran
ży. Ale dlla pracujących w hu
cie geodetów, głównie przy 
trzech „inwestycjach rządo
wych”. na razie to wszystko 
jest marzeniem ściętej głowy. 
Chyba, że...

Jest pewną nadzieja na za
spokojenie przynajmniej naj
skromniejszych potrzeb grupy 
pracującej w kombinacie i 
przy budowie mieszkań dla 
hutników. Dewizy mogłaby od
pisać Huta im. Lenina, jako 
zleceniodawca wszystkich tych 
prac. Nie byłby to wcale pre
zent dla geodetów, choć im 
się właśnie zbliża jubileusz 
40-lecia (tak jak najstarszym 
hutnikom), ale rozsądna i waż
na inwestycja. Nikt chyba nie 
będzie dewiz żałował?

Yioletta KAŁUŹNY

dzać czas, czasami zarobić dla 
siebie i dla innych, a takie 
możliwości dawał FASM, 
chcieliimy wreszcie budować 
dla siebie mieszkania, a to 
najszybciej można robić pod 
patronatem ZSMP. Trzon ko
la stanowią elektrycy, w za
sadzie z jednej brygady. Mie
liśmy podobne zainteresowa
nia, ambicje... Z realizacją za
dań powierzonych przez ZF 
nie było kłopotów: braliśmy 
udział w organizowanych im
prezach, w konkursach. Z 
własnych inicjatyw podjęliś
my jedną, która nas wszyst
kich bardzo cieszy: założyliś
my kółko fotograficzne. Teraz 
zdjęcia z każdej Wdowy 
wklejamy do naszej kroniki. 
Na bieżąco też prowadzimy 
fotogazetki... Nasze koto jest 
wciąż nieliczne, nie jestem 
więc oddelegowany do pracy 
w ZSMP.

Ciekawostka: do dziesiątki 
najlepszych we współzawod
nictwie trafiło też koło ZRU 
„Hutnik”. Jest to jedyne koło, 
które przy niewielkiej stosun
kowo liczbie członków zdoby
to dużo punktów (#71), a 
przewodniczący koła również 
nie jest oddelegowany do 
pracy w ZSMP. MO

NIEDAWNO odbyły sśę I 
drużynowe mistrzostwa Za
kładu Stalowniczego w strze
laniu z broni pneumatycznej 
o puchar ZZ NSZZ ZH. Zwy
ciężyła drużyna z Wydziału 
Przerobu Złomu ZH/H8: E. 
Józefczyk, K. Gach, G. Ste
fański, S. Jcżak i M. Sęcz- 
kowski, zdobywając 286 p.,
przed drużyną Stalowni Mar- 
tenowskiej (H. Kurzyniec, B. 
Niedziela, A. Małajowucz, S. 
Bursa, R. Tumidalski) 281 p. 
i zespołem Stalowni Konwer
torowej Sędziowali H. Kazi
mierski jako sędzia główny, 
C. Kokosiński i J. Wilmowskl. 
Zwycięska drużyna otrzymała 
puchar, który wręczył przew. 
ZZ NSZZ Stanisław Guzik. 
Zawody zostały »prawnie 
przeprowadzone, w czym spo
ra zasługa przewodniczącego 
ZZ TKKF ZH Adama Mała- 
jowicza. (m)

SPOTKALI SIĘ, by «aówść swoją pięcioletnią działalność we wszyte- 
kich środowiskach, ■ W tysiącami członków wśród załóg zakładów 
pracy i uczniów szkół.

Taki zakres oddziaływania ma LIGA OBRONY KRAJU 1 właściwie 
każdy zetknął się s Jakąś jego dziedziną: nauką jazdy, sportami obron
nymi, modelarstwem, działalnością patriotyczno-obronną. Jest o czym 
mówić, gdy spojrzy się na miniony pięcioletni okres. Wysoką aktyw
nością odznaczają się kluby — zwłaszcza oficerów rezerwy — i koła w 
kampaniach społeczno-politycznych. Zrealizowano wiele czynów spo
łecznych przy rozbudowie bazy szkoleniowo-sportowej (ich wartość 
ponad 17 min zł). Na teałe do kalendarza imprez weszły zawody spor- 
towo-obronne, spartakiady, turnieje strzeleckie, które cieszą się wielkim 
zainteresowaniem.

„LOK s młodzieżą" — pod takim hasłem mogłaby przebiegać 
akcjo Lokowców propagująca masową obronność. W „Dniach 
Obronności” podczas wakacji i ferii przedstawiciele tej organiza
cji gościli na prawie 400 oborach, spotkali się z 33 tysiącami mło
dzieży. Sporym zainteresowaniem młodzieży cieszą się także kon
kursy roeznicowo-histerycone oraz marynistyczne. Uczestniczyło w 
Z OBRAD xn WOJEWÓDZKIEGO ZJAZDU LOK

Tu również hutnicy 
mogą być przykładem 

nich 54 tys. młodzieży. W klubach specjalistycznych, które szkolą 
kierowców, łącznościowców, wodniaków i modelarzy przeszkolono 
prawie 24 tys. osób.

Osiągnięcia mogą cieszyć, ale trudności, które przeszkadzają w 
lepszej pracy, są powod<tm do troski. 1 było także o tym w refe
racie programowym prezesa ZW LOK Stanisława Gąciarza. Bra
kuje przede wszystkim samochodów do szkolenia kierowców, 
nie rozwiązany do dziś jest problem budowy własnej 
przystani wodniackiej. Lokowcy odczuwają brak strzelnic. Słabo 
działa organizacja zwłaszcza w Środowisku wiejskim, nie jest 
także widoczna w niektórych dużych zakładach pracy. O tym 
także mówił m.k>. prezes ZF LOK w Kombinacie HiL, dyr. Janusz 
Razowski, który ponownie został wybrany członkiem Prezydium 
ZW LOK w Krakowie.

W obradach XII Wojewódzkiego Zjazdiu LOK wzięli udział: 
prezes ZG LOK gen. broni Tadeusz Tuczapski, sekretarz 
KK PZPR Władysław Kaczmarek, kierownik Wydz. Polityczno- 
Organizacyjnego KK PZPR Kazimierz Gron, wiceprezydent Kra
kowa Jan Nowak, przedstawiciele SD, ZSL, PRON, wojska, władz 
oświatowych, organizacji kombatanckich i młodzieżowych, ponadto 
delegacje bratnich organizacji obronnych z Lipska, Bratysławy i 
Pecsu.

Wybrano 57-osobowy Zarząd Wojewódzki LOK, Komisje Rewi
zyjną oraz 5 delegatów na IX Krajowy Zjazd LOK. Kraków bę
dzie reprezentować 8 delegatów, gdyż trzech wybrały już wcześniej 
większe organizacje, w tym Kombinat HiL. Delegatem został tu
taj Stanisław Pasula.

Reprezentantami huty na XII Wojewódzkim Zjeźdzże LOK byli: 
Marian Zobek, Jerzy Skarła, Józef Flacha i Tadeusz Kijowski — 
wybrani członkami Plenum ZW LOK. Prezesem ZW został ponow
nie Stanisław Gąciarz. (bw)

FUZJA teorii medycznej z praktyką na organizmie wieloty
sięcznej rzeszy pracowników przemysłowych, do jakiej do
szło na początku lat 60-, stała się wydarzeniem bezprece

densowym. To właśnie tutaj, na terenie kombinatu HiL, po
wstała pierwsza w Polsce Katedra Medycyny Pracy i Chorób 

.Zawodowych Akademii Medycznej. Doszło do tego wkrótce po 
objęciu kierownictwa Zakładów Leczniczo-Zapobiegawczych 
przez dr. Julian* Żabickiego. Do jej powstania przyczynił się 
także fakt, iż właśnie wtedy zapadła decyzja o budowie Cen
tralnej Przychodni Specjalistycznej dla przemysłowej służby 
zdrowia.

Dla wykładowców 1 studentów Akademii Medycznej ozna
czało to możliwość przyjrzenia się z bliska różnym przypad-

25 LAT KATEDRY MEDYCYNY PRACY
I CHORÓB ZAWODOWYCH AM W KRAKOWIE 

Symbioza nauki 

z praktyką lekarską w hucie
kem chorobowym, diagnozowania i leczenia, prowadzenia prac 
naukowo-badawczych a sakresu patologii zawodowej. W obec
nej sytuacji można było rozpocząć przed-i podyplomowe szko
lenie lekarzy. Dla pacjentów oznaczało to zaś możliwość kon
taktu z wysokiej klasy specjalistami z uczelni rodem, możli
wość konsultacji w trudnych przypadkach chorobowych.

Powołana do życia zarządzeniem ministra zdrowia i opieki 
społecznej, katedra weszła w skład Wydziału Lekarskiego. Jej 
pierwszym kierownikiem był prof. dr med. Leon Cholewa, któ
ry — wówczas prodziekan — z czasem został prorektorem A- 
kademii Medycznej.

W roku 1963 katedra otrzymała cztery pierwsze pokoje w 
dopiero co wybudowanym pawilonie CPS. Owocem badań 
pierwszego roku jej istnienia były 4 publikacje naukowe. 2 re
feraty naukowe zostały przedstawione szerokiemu gronu spe
cjalistów na międzynarodowym kongresie medycyny pracy. 
Za sprawą profesora Cholewy istniejące przy Zakładach Lecz
niczo-Zapobiegawczych Koło Polskiego Towarzystwa Lekars
kiego przeistoczyło się w Sekcje Medycyny Pracy PTL.

Jesienią 1963 ściągnęli tu studenci V roku, aby zgłębiać taj
niki chorób zawodowych, oraz studenci VI roku — aby zdo
bywać wiedze dotycząca ogólnej medycyny pracy

W kitym 1968 otwarła swe podwoje Klinika Chorób Zawo
dowych. Rok później prof. Leon Cholewa został dyrektorem 
Instytutu Medycyny Wewnętrznej AM, a na jego miejsce tra
fił prof, dr hab. med. Edward Kieć, przejmując kierownictwo 
katedry i kliniki.

W styczniu 1971 rektor AM powołał na terenie kombinatu 
2 nowe komórki: PRACOWNIĘ FIZJOLOGII PRACY i ER
GONOMII pod kierownictwem prof. dr hab. med. Andrzeja 
Kontrymowicza-Ogińskiego oraz PRACOWNIĘ TOKSYKOLO
GU PRZEMYSŁOWEJ pod kierownictwem doc. dr. hab. An
drzeja Starka. (ron)
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TRWAJĄ * Nowej Hucie 
zebrania, na których zgłasza- 
ne są propozycje personalne 
na kandydatów na radnych. 
W najbliższych dniach odbędą 
sie następujące zebrania:
• 25 bm. goto. 18 — Klub 

„Bakałarz” w oa. Handlowym 
4. dla mieszkańców osiedli 
Centrum D. Handlowego. Ko
lorowego 1 Spółdzielczego,
• 25 hm. goto. 17 — MDK 

w os. Na Stoku — dla miesz
kańców osiedli Na Wzgórzach 
i Na Stoku,
• 28 tan. goto, 1« — Szko

ła Podstawowa nr 144. dla 
mieszkańców oa. Bohaterów 
Września,

’ • 2« bm. godz. W — Klub 
»Centrum” w «. Kościuszkow
skim dla mieszkańców osiedli 
Niepodległości, Kośduszkow- 
akiego i XX-leeU PRL.

UKONSTYTUOWAŁO SIĘ 
DZIELNICOWE KOLEGIUM 
WYBORCZE. Przewodniczą
cym został Stanisław Wawak 
— sekretarz RD PRON. pra
cownik KM HiL.

Członkowie kolegium pełnią 
dyżury codziennie, w godz. 
15—18 (oprócz niedziel) w biu
rze DRN pokój 107. budynek 
Urzędu Dzielnicowego (os. Zgo
dy 2). Telefon: 44-54-44 mo
żna dzwonić także przed po
łudniom. (.ik)

ÍESZCZE tylko tydzień po
został do rozpoczęcia ko
lejnych Dni Nowej Huty.

Koncert inauguracyjny, pod
czas którego odbędzie się 
przekazanie władzy przez na
czelnika nowohuckim haroe- 
rzom. rozpocznie się o goda. 
17 w piątek, 29 bm, Dni, po
łączone wzorem roku ubiegłe
go. z obchodami Dnia Hutni
ka, potrwają do 8 maja. Or
ganizatorzy. tak jak co roku, 
przewidzieli sporo atrakcji. 
Nie zabraknie imprez <fla 
dzieci, koncertów muzycznych 
dla młodzieży i wielu cieka
wych imprez także dla star-

CZY ŚWIĘTO 
J DZIELNICY 

BĘDZIE UDANE?
ezyc-łi mieszkańców Nowej 
Huty.

Podczas tego dzielnicowego 
święta zaznaczy też swoją o- 
becuość redakcja „Głosu No
wej Huty". Już ta tydzień u- 
każe się specjalne poszerzono 
wydanie naszego tygodnika, 
w którym czytelnicy znaj
da wiele atrakcji. Bedzie 
«trica cześć „Przewodnika 
po Nowej Hucie“, tym ra
zem wuoomfrremy lata pięć
dziesiąte i sześćdziesiąte, 
tata budowy kombinatu i mia
sta. Nie zabraknie bardzo po- 
puiiarnego rok temu „Nowo
huckiego Min i-Lotka". Wyda- 
je nam się, żę odrobina ha
zardu nikomu nie zaszkodzi, 
tym bardziej że czekają dość 
wysokie wygrane. Będą rów
nież Inne, ciekawe konkursy. 
Cena 50 zł.

Zapraszamy także 8 maja 
przed NOK. Jeśli tylko pogo
da dnpisze, to festyn z „Gło
sem” powinien dostarczyć 
<trieclc-n 1 ich rodzicom sporo 
wrażeń.

Oack>

ZAINTERESOWANIE ¿¿&i- 
sacai do przedszkoli jest 
bardzo duże, w wielu 

przypadkach liczba wydanych 
wniosków przekroczyła liczbę 
miejsc. De dzieci ubiega się • 
przyjęcie to aowohucki«* 
przedszkoli, jak są one przy
gotowane na ich przyjęcie?

Niestety, sytuacja w Nowej 
Hucie nae jest lepsza niż w 
innych dzielnicach Krakowa. 
Miejsc w przedszkolach jeat 
nadal za mało. W tym roku 
• przyjęcie do tych placówek 
ubiegać sie będą dzieci z rocz
ników 1982—85 Ogólna liczbę 
daieci w tym wieku w naszej 
dzielnicy określa się na 13 
tys. Wprawdzie nie wszyscy 
rodzice zdecydują sie na 
przedszkole, ale miejsc jest 
tylko 5654.

Od września pracę rozpocz- 
na dwie nowe placówki: 
przedszkole w os. Dywizjon« 
303 (rekrutacje do niego pro- 
wadai przedszkole nr 170 w 
oa. 2 Pułku Lotniczego) i dwa 
oddziały przedszkolne w aa. 
Bohaterów Września (rekruta
cję prowadzi sąsiednie przed
szkole nr 144). Najtrudniejsza 
sytuacja będzie nadal w os. 
Na Wzgórzach, mimo że pla
nuje sie otwarcie oddziału 
wraz z wyżywieniem dla sze- 
fcidatików w Szkole Podsta
wowej nr 98. Dużo chętnych 
będzie jak zwykle w os. Pia
stów.

KILKA starszych kobiet robiących ozdo
bne wycinanki bądź wyszywających ser
wetki. w małym pomieszczeniu obok, 

kolejną partię rozgrywają miłośnicy remy — 
bridge’a. Tak jest tutaj w godzinach popo
łudniowych niemal codziennie. Klub Senio
ra „Wrzos” Polskiego Komitetu Pomocy 
S;x>łecznej działający w o«. Bohaterów 
Września to jedna z wielu placówek tego 
typu na terenie dzielnicy — miejsce gdzie 
w godzinach wieczornych spotkać się mogą 
ludzie starsi, często samotni, gdzie mogą nie 
tylko wspólnie oglądać telewizję, ale przede

Adaptacja pomieszczeń na potrzeby klubu, 
w której pomogli uczniowie nowohuckiego 
Zespołu Szkół Elektrycznych oraz właściciel 
lokalu ZOS nr 5 SM „Hutnik” pozwoliła na 
powołanie do życia nowej placówki kultural
nej, a nade wszystko zaktywizowała tutejsze 
środowisko ludzi starszych. Wspaniale ukła
da się „Wrzosowi” współpraca z pobliskim 
przedszkolem nr 152. Maluchy pamiętają o 
stałych gościach tej placówki, są laurki, wy
stępy najmłodszych, a druga strona rewan
żuje się zazwyczaj słodkościami wypiekany
mi w klubowej kuchni.

„Wrzos“: lekarstwo na samotność!
wszystkim oddać się ukrywanym nierzadko 
pasjom i zainteresowaniom. Niedawno pisa
liśmy, że jesień życia może być pogodna — 
i tak właśnie jest tutaj. Uśmiechnięte, za
dowolone twarze to satysfakcja dla kierow
nika tei placówki Jerzego Kędzierskiego.

— Większość przychodzących tu osób to 
ludzie bez rodziny. Gdy widzą, że coś się 
dla nich robi, sami aktywnie — mimo nierzad
ko podeszłego wieku — włączają się w klu
bową pracę. Działający na dobrą sprawę od 
kilku miesięcy klub ma już blisko 90 członków, 
piękny wykonany we własnym zakresie wy
strój wnętrz i... dusi się z powodu braku 
miejsca. Po prostu zainteresowanie tego ty
pu działalnością w rejonie osiedli mistrzejo- 
wickich przeszło wszelkie oczekiwania.

Właściwie jedyną przeszkodą w rozwija
niu działalności tej placówki jest skromny 
jak na potrzeby metraż. Poczyniono już 
wstępne starania, aby uzyskać większy lo
kal w sąsiednim bloku. Obecnie spełnia on 
rolę podręcznego magazynu SM „Hutnik". 
Po odpowiednich pracach adaptacyjno-re- 
nowacyjnych, jakie zobowiązali się podjąć 
członkowie klubu, przybyłaby dzielnicy nowa 
placówka. Już obecnie dużą pomoc dla klu
bu „Wrzos” zadeklarował Wydział Kultury 
UD, który oprócz wsparcia finansowego po
magać będzie placówce w organizowaniu 
imprez oświatowych i artystycznych. Liczy
my. że i SM „Hutnik” dołączy do instytucji, 
sprzyjających tym planom.

(mar)

• STRAGAN OWOCOWO- 
-WARZYWNY. Ceny jabłek po 
woli zbliżają dą to cen cytry« 
oferowanych praez handel ■ 
społeczniony. O Do aa nowo
huckim placu targowym w Mo
gile kupić je można po 300—4M 
zł, o tyle krakowski Kleparr 
oferuje je już aa 400—550 at. 
Jabłko po 50—80 zł, kogo na to 
siać? Ceny wiosennych (jeszcze 
szklarniowych) nowalijek deH 
kataśe drgnęły przyjmując ten
dencje zniżkowe. Pomidory mo
żemy kupić za 2200—2800 zt, 
ogórki (600—700 zł), sałata (65- 
75 zł), podobnie rzodkiewka, co 
bulka i szczypiorek (40—50 zł).

• „ZIELONY- RYNEK - co- 
ny dolarów sprzed sklepu „Po- 
s-ezu” w ca. J. Strusia Cłnfc- 
elarze «kupują walutą atnary-

W przedszkolach ciągle 
za mało miejsc

rodzące nie sę często » tymGoran będą rię kierować kw
artale rekrutacykJeT Pierw
szeństwo w przyjęciu mai« 
dzieci matek samotnych oraz 
rodzin o najniższych docho 
dach, w których obydwoje ro
dzice pracują. Właśnie z tym 
ostatnim kryterium przedsiko- 
1« maja największy kłopot. 
Jak uwierzyć bowiem w rze
telność danych, poświadczo
nych przecież urzędowa pie
czątką. wykazujących dochód 
1000 zł na osobę lub niskie 
zarobki osób zatrudnionych w 
firmach prywatnych? Średnie 
opłaty za przedszkola wyno
szą obecnie od 2,5 do 3.5 tys. 
zł, a koszt pobytu dziecka — 
około 10 tys. zł miesięcznie 
Komisje rekrutacyjne będą 
wiec dokonywać wyrywko
wych kontroli danych poda
wanych we wnioskach.

— W wyborze przedszkola 
nie obowiązuje rejonizacja — 
podkreśla Kazimiera WIER- 
CICHOWSKA — starszy wi 
żyta tor ds. przedszkoli. — Po
wtarzamy to na wszystkich 
spotkaniach z dyrektorami. 
Lecz przy odbiorze wniosku 

kańską po 1350—1380 zł, zaś 
sprzedają po 1400—1450 zł (w za
leżności od sumy). Bcoy Pekao 
odpowiednio o 10—20 zł taniej.
• CENY KWIATÓW w kwia

ciarni w os. Centrum D: goź

KINA
ŚWIT goto. 15.00 i 18.10 „Krokodyl Dundee" prod. ouetraUJ>«kśeL 

od 12 lat, goto. SOJO „Złote doteeko” prod. USA, od 18 lat (przed
premierowy).

ŚWIATOWID cd a to 29 goto.. 18.48 „Kopalnie króla Mamona" 
prod. USA, od 12 lat. Ponadto «. d. „Konfrontacji: S bm. goto. 
18.00 i 20.15 „Pokój ■ widokiem” prod, angiefakiej, 88 bm. ROli. 
18.00 i 21.00 „Raa" prod. Japońskiej, M hen. goto. 18.08 i 20.18
„Brzuch architekta” prod, angielskiej. 38 ben. gafa. 18.89 l 30.18
,Jmię róży" prod. RFN-wł.-ir„ 20 ben. goto. 18.00 i 20.30 „Zapo
mniana melodia a* Get* prod. ZSRR, yf hm. goto. 18.08 1 20.30
„Dzieci gorazego Boga* prod. USA, S bm. goto. 18.08 i SOJO „Przy- 
jadeł mojej przyjaciółki" prod, francuskiej, 39 bm. goto. 18.00 i 
20.30 „Dem gry- prod. USA.

SFINKS Studyjne 22 1 23 bm. goto. 10.00 „W lawlaeoeeda* prod, 
polskiej, od 15 lat, goto. 18.00 i 20.00 „Uoieozka w no«" prod. USA, 
od 18 lat, 34 bm. goto. 11.00 i 12.00 bajki prod, połstoaj b/b, goto 
18.00 „W zawieszeniu", godz. 18.00 i 20.00 „Uciocrka w aaa". od 23 
do 27 bm. goto. 18.00 i 20.00 „Diabeł" prod, polskiej, od N teł. 38 
bm. godz. 18.00 Kino poiigloty: fton w J. «m^ieiifcim.

TEATR LUDOWY
23 bm goto. 18.« „Opewiełó wiglMM", *odz. 30.« |------ NUM)

„Milero««", od a to 28 bm. goto. MA0 „BaM • ęwn Qatf«r-

informowani, a przecież nta 
zawsze najwygodniej dla ro
dziców jest posyłać dziecko do 
przedszkola na własnym o- 
siedlu!

W naszej dzielnicy nie funk
cjonują obecnie żadne przed
szkola prywatne. Do kurato
rium wpłynął jeden wniosek 
w tej sprawie — na razie 
sprawdza sie stan uroponowa 
negó lokalu. Pewnym wyj
ściem z trudnej sytuacji było
by tworzenie przeszkoli przy
zakładowych. zwłaszcza tam. 
gdzie pracuje dużo kobiet. W 
dzielnicy tego tymi przedszfro- 
le działa przy Z PT.

Wielu rodziców. którym w 
tym roku wzrosły dochody 
waha sie. czy składać podanie 
o przyjęcie dziecka do przed
szkola. czy zwalniać się z pra
cy! W tej sytuacji komisje de
cydujące o przyjęciach będą 
musiały bardzo wnikliwie roz
patrywać wszystkie złożone 
wnioski. A listy przyjętych 
dzieci do przedszkoli maja być 
wywieszone 15 maja! (kry«) 

dzik — 80 zł, gerbera — 140 zł, 
róża — 190 zł, astromecia — 150 
zł, narcyz — 50 zł, tulipan — 
BO zł, storczyk — 500 ri (z* je
den kwiat).

W)

• (K I MISTRZOSTWA KB*. 
KOWA w tańcu disco (aolo i pa
rami) odbędą się 28 bm. o goto.
17.30 w auli AWF przy «1. Planu
6-letniego.  Organizator Klub Rock 
and Roiła ZSP AWF informuje 
zainteresowanych udziałem w< tur
nieju, że zgłoszenia telefoniczna 
przyjmowane są codziennie w goto 
10—14, tel. 48-52-22 wewn. 13-8Ł
• (jk) PRZEGLĄD CHÓRÓW 1 

zespołów wokalnych, które zapre
zentują swój dorobek artystyczny 
w ramach Festiwalu Piosenki Żoł
nierskiej i Partyzanckiej, odbędzie 
się 23 bm. o godz. 9 w SP nr 115 
w os. Jagiellońskim.
• (jk) WOJEWÓDZKI FINAŁ 

„Olimpiady wiedzy o partii” od
był się 21 bm. w NCK.
• (md) 88 LAT ISTNIENIA ob

chodzi w tych dniach zlokalizowa
na na terenie dzielnicy Akademia 
Wychowania Fizycznego. W 1920 
roku powstało przy UJ studium

wychowania fizycznego stanowiąca 
zalążek przyszłej uczelni.
• (jk) SEMINARIUM. „Co ™- 

żesz zrobić dla pokoju?" — to pro
pozycja Teatru Stu. Seminarium 
odbędzie się w dniach 25—38 bm. 
Uczestnicy będą mogli się spotkać 
z mistrzami duchowych tradycji 
(np. zen, szamanizm, sufizm. bud
dyzm). Impreza zakończy aię „Me
dytacją o pokoju” na Wawelu ^8 
bm o godz. 16.
• (jk) WIECZORNICA z okazji 

Dni Leninowskich, połączona z u- 
roczystym wręczeniem nagród la
ureatom konkursu historycznego 
„Lenin i rewolucja 1917", odbędzie 
się w nowohuckim „Empiku” 2« 
bm. o godz. 17.
• (jk) KIERMASZ KSIĄŻEK 

zorganizowany w ubiegłym tygod
niu w klubie „Trojka” przez „Dom 
Książki” cieszył dę sporym zain
teresowaniem.

¿w

A É-o_J
OGŁOSZENIA

SPRZEDAM działkę wraz z ma
teriałem budowlanym (3,85 m»> 
w Grodkowicach. Wiadomość oe. 
Strusia 7/230 goto. 15—18.

SKLEP MEBLOWY w Nowej 
Hucie os. Bohaterów Wrześtto 
(pętla tramwajowa) poleca: 
meblościanki matowe, i polyskien^ 
komplety wypoczynkowe ameryŁ 
kanki.

„SPOŁEM” PSS „Nowa Huta" 
w Krakowie sprzeda lub w y- 
dzierżawi pawilon gostronomi- 
czny nad zalewem w Nowej Hu
cie.

Warunki do uzgodnienia w 
„Społem” PSS Nowa Huta os. Te
atralne 24, tel. 44-97-87.

ZARZĄD „SPOŁEM” 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZ1EI.NI 
SPOŻYWCÓW „NOWA HUTA* 
w Krakowie odsprzeda, wp. 
dzierżawi na działalność 
dlową, usługową lub odda w a» 
g e n c j ę na korzystnych warun
kach, kiosk murowany brandy 
ogólnospożywczej na terenie osio
dła Grębałów.

Warunki do uzgodnienia w £«» 
rządzie Spółdzielni n«. Teatralna * 
pokój 8 1 13.

ZARZĄD „SPOŁEM” 
POWSZECHNEJ SPÓLDTIKIM 
SPOŻYWCÓW „NOWA HIT** 
w Krakowie zatrudni pilnie ag»«“ 
ta to prowadzenia Unł-bara „No
woczesna”.

Warunki do uzgodnienia w Za
rządzie Spółdzielni u wiceprezes« 
da. gastronomii, o«. Teatralne JĄ 
ni p. pokój 8.

ZARZĄD „SPOŁEM” 
POWSZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 
8POŻ1WCÓW „NOWA HUTA" 
w Krakowie zatrudni pilnie a- 
gontów do prowadcenta sklepów 
brauży spożywcaej.

Warunki to uzgodnienia w Za
rządzie Spółdzielni u wiceprezes« 
da. handlowych o*. Teatralne 0 
I > pokój » 1 »

GŁOS NOWEJ HUTY



N
OWOHUCKIE tradycje muzy
czne liczą sobie tyle lat, ile sa
ma dzielnica. Już w 1953 roku, 
jako odpowiedź na społeczne 
potrzeby budującego się mia
sta (później włączonego do 
Krakowa, jako jego dzielnica), pow- 

slaje społeczne ognisko muzyczne. 
Duże zainteresowanie jego działalno
ścią doprowadza do powstania Szko
ły Muzycznej I stopnia. Jej początki 
były bardzo trudne. Placówka bory
kała się z ogromnymi problemami 
lokalowymi. Jak pamiętają jej dawni 
uczniowie i nauczyciele, mieściła się 
ona w kilku budynkach osiedla Cen
trum „B”. Zajęcia odbywały się w 
ciasnych, akustycznie nie przystoso
wanych do tego celu pomieszcze
niach. Sytuacja taka trwała aż do 
1975 roku, kiedy to szkoła otrzymała 
swą własną siedzibę w nowym pięk
nym budynku w os. Na Skarpie.

Umożliwiło to dalszy je i rozwój i 
wzbogacenie o szkołę II stopnia oraz dział 
przedszkolny. Po nowym podziale admini
stracyjnym kraju do szkoły przyłączono 
również filię w Niepołomicach. Jak poin
formowała mnie dyrektor Krystyna Ra- 
packaRościszewska, obecnie w szkole u- 
czy się 600 uczniów, a pracuje 110 peda
gogów. Budynek będący przedmiotem za
zdrości innych tego typu placówek nie 
«noże już sprostać ciągle rosnącym potrze
bom szkoły. Nie był on budowany z my
ślą o podstawowej szkole muzycznej, 
która również obecnie się w nim mieści. 
Nie posiada sal do zajęć z przedmiotów 
ogólnych ani sali gimnastycznej. Myśli 
się więc o dobudowaniu jeszcze jednego 
skrzydła.

Dzisiejsza PAŃSTWOWA SZKOŁA 
MUZYCZNA I i II stopnia im. Mieezy-

KONCERTY WE FRANCJI I RFN

ROZKOCHANI 
w muzyce

sława Karłowicza prowadzi naukę gry na 
wszystkich instrumentach, z wyjątkiem 
harfy i organów (ostatnio powstała klasa 
klawesynu). Kontynuuje również pracę 
dział przedszkolny prowadzący zajęcia 
ogólnoumuzykalniające w dwóch grupach 
wiekowych: 4- i 6-latków. Chociaż pier
wsi absolwenci II stopnia kończą dopiero 
studia, szkoła może się już pochwalić na
zwiskami swych uczniów, którzy kiedyś 
ukończyli I stopień właśnie w Nowej 
Hucie. Są wśród nich liczący się nie tyl
ko w kraju, ale i za granicą muzycy, jak 
Julian Tryczyński czy Zdzisław Łapiń
ski (obaj z klasy wiolonczeli prof. Stani
sława Chmielą).

Prawdziwą wizytówką szkoły jest jej 
orkiestra. która — co stanowi ewenement 
na skalę krajową — od 1982 roku pra
cuje pod kierownictwem zawodowego dy
rygenta. Jest nim dyrygent Opery Kra
kowskiej Rafał Jacek Delekta. Jak sam 
wspomina, kiedy 6 lat temu zasłużony pe
dagog. związany ze szkołą od początku 
jej istnienia prof. Stanisław Chmiel zwró
cił się do niego z propozycją pracy z or
kiestrą szkolną, miał wiele obaw przed 
podjęciem decyzji. Jednakże po dwóch la
tach wspólnej pracy orkiestra mogła już 
wykonać dwa arcydzieła klasyków wie-

deńskich: I Symfonię Ludwika van Bee- 
thovena i Symfonię g-moll Wolfganga 
Amadeusza Mozarta. Od samego począt
ku praca odbywała się równolegle z dwo
ma zespołami: kameralnym smyczkowym, 
złożonym z uczniów szkoły I stopnia, 
przygotowującymi ich do gry w kwinte
cie smyczkowym zespołu symfonicznego, 
oraz z orkiestrą symfoniczną, w której 
grają uczniowie szkoły II stopnia. Na ju
bileuszu szkoły w 1984 roku orkiestra da
ła koncert, na który złożyły się utwory 
Stanisława Moniuszki: uwertura „Bajka” 
i mazur ze „Strasznego dworu” wykona
ny wraz z chórem. Maj 1985 roku przy
nosi pierwszy zagraniczny wyjazd orkie
stry do Monachium na Festiwal Młodzie
ży Muzycznej. Na tę okazję przygotowa
no nowy program, który oprócz utworów 
Moniuszki zawierał również ..Muzykę na 
wodzie” Haendla i Koncert d-moll na 
dwoje skrzypiec Bacha. Ta pierwsza na 
szerszą skalę konfrontacja możliwości or
kiestry miała bardzo duże znaczenie. 
Przyczyniła się do zwalczenia kompleksów 
spowodowanych gorszą jakością naszych 
instrumentów, a także nauczyła młodzież 
zżycia się w nowych warunkach, nawią
zywania wzajemych kontaktów i pokony
wania bariery językowej. Rok 1986 to ko-

lejne wyjazdy znów do RFN. na spotka
nia orkiestr szkolnych w Bergkamen oraz 
do Francji, skąd nadeszło zaproszenie od 
szkoły muzycznej z podparyskiego miaste
czka Asnières. Był to doping do dalszego 
poszerzenia repertuaru. Przygotowano 
specjalnie na koncerty w RFN: Wstęp do 
„Śpiewaków norymberskich” Wagnera, a 
we Francji — Marsz Rakoczy’ego w opra
cowaniu Berlioza. Prócz tego program za
wierał utwory Moniuszki i „Błękitną ra
psodię” Gershwina. Ten drugi wyjazd za
chęcił młodzież do dalszej pracv (udowo
dnił pewną ciągłość) oraz zaowocował 
bliższymi kontaktami z orkiestrą i szko
łą w Asnières.

Rok szkolny 1986/87 przyniósł dwa no
we programy. W marcu 1987 orkiestra da
ła koncert w Filharmonii Krakowskiej, 
poświęcony Mieczysławowi Karłowiczowi, 
na którym grała m.in. poemat symfonicz
ny ..Kościelec 1909” Wojciecha Kilara, a 
w maju wykonała słynne Bolero Ravela 
oraz Koncert na flet i obój Antonio Sa- 
lieriego. W grudniu tego roku zespół na
grał dla telewizji program z utworami 
Jana Straussa (był on emitowany w lu
tym br.). A najbliższe plany orkiestry, to 
dalsze koncerty w kraju i wyjazd w lip- 
cu do Wiednia na festiwal „Młodzi i mu
zyka”.

Dziś po sześciu latach tego eksperymen
tu widać, jak wspaniałe efekty i korzyś
ci dla młodych muzyków przyniosła 
wspólna praca znakomitego dyrygenta i 
współpracujących z nim pedagogów: prof 
Waleriana Kotasa, który przygotowywał 
grupę instrumentów dętych, i prof. Ma" 
cieja Chowańca, pracującego z kwinte
tem smyczkowym. Młodzież uczy się nie 
tylko zespołowej pracy i techniki gry w 
orkiestrze (co dla wielu z nich jako przy
szłych muzyków orkiestrowych ma ogro
mne znaczenie). Ma również możliwość 
praktycznego poznania literatury muzycz
nej. nabycia wiary we własne możliwości 
i podciągnięcia swojego poziomu instru
mentalnego. Wszystkie te sukcesy nie by
łyby oczywiście możliwe bez b dobrej at
mosfery i życzliwości dyrekcji szkoły, jej 
wszechstronnej pomocy, a wreszcie bez 
wspaniałej postaw samej młodzieży. Prze
konała się ona, że gra w orkiestrze nie 
musi być jedynie jeszcze jednym obo
wiązkowym przedmiotem szkolnym, ale 
dać może wiele korzyści i satysfakcji, tak
że naturv pozamuzycznej. Każdy koncert 
jest dla nich wielkim przeżyciem, każdy 
cechuje niezwykła emocja i spontanicz
ność wykonania.

Wydarzeniem ostatnich dni w życiu 
szkoły była rewizyta orkiestry ż Asniè
res (4—9 IV). Kontakty z tamtejsza szko
łą muzyczną datują się od roku 1985. kie
dy to nasi goście znaleźli adres krakow
skiej szkoły na liście uczestników mona
chijskiego Festiwalu Młodzieży Muzycz
nej i zaprosili naszą orkiestrę do Asniè
res. Podczas wspomnianej już wizyty, w 
1986 roku, odbył się wspólny koncert or
kiestry polskiej i francuskiej w miejsco
wym Teatrze Wielkim. Występ spotkał
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RADIOSTACJA
Z FURMANKI

T.4M, gdzie obecnie znajduje «ię parking w os, Mło
dości, stała ongiś karczma. Zaglądali do niej nie tylko 
gospodarze z Mogiły. Szczególnie niedzielny utarg był 
obfity dla tutejszego szynkarza. Wiadomo, po mszy oko
liczni chłopi to jedyne w ciągu tygodnia wolne popołud
nie spędzali przy kieliszku, a raczej szklance czegoś 
mocniejszego. Potem, gdy w 1939 roku pojawiły się 
hitlerowskie wojska, gospodę przemianowano na poste
runek policyjny. Teraz miejsce karczmarza zajął nie
jaki Brzytwa, Polak na niemieckich usługach, gnębiący 
przede wszystkim tych, którzy pomagali okolicznym 
Żydom, których i tak z czasem wysiedlono do Wieli
czki.

W okolicznych, podkrakow
skich wsiach obecność okupa
nta nie była tak widoczna 
jak w samym mieście. Poja
wiały się tylko od czasu do 
ezasu niemieckie patrole, po 
chłopów przyjeżdżały cięża
rówki, aby ich zabrać do

strzegana była przez okupan
ta regularność dostaw kilku 
kubików drewna przez po
siadaczy koni. Pod koniec 
wojny nasiliła się też liczba 
wywózek na roboty do Nie
miec. W 1914 roku większość 
mieszkańców Mogiły, Branic 
czy Chałupek stanowili ludzie 
starsi.

Były pierwsze dni maja. 
Coraz częściej mówiono o 
zbliżaniu się linii frontu, co
raz większa liczba mieszkań
ców wsi znajdujących się na 
obecnym obszarze Nowej Hu
ty angażowała się w walkę z 
wrogiem. Szczególnie aktywnie 
działały oddziały Batalionów 
Chłopskich.

PIOTR FARNAUS, przed
wojenny działacz ludowy, mie-

przymusowej pracy w tartaku. 
Zdarzało się często, że jeden 
mężczyzna z każdego domu 
musiał pracować, czy to przy 
budowie drewnianego mostu 
na Wiśle przed Niepotomica- szkaniee Przylasku Rusieckie- 
mi, ezy przy wycince drzew go, którego gospodarstwo roz- 
w puszczy. Szczególnie prze- ciągało się w pobliżu wiślane

go wału, postanowił następne
go dnia rano pojechać fur
manką do Krakowa. Nie za
mierzał jechać oczywiście na 
przejażdżkę, bo ryzyko spot
kania niemieckiego patrolu łą
czyć sie mogło bowiem z aresz
towaniem, lub w najlepszym 
razie — konfiskatą. Skoro 
świt załadował na wóz cztery 
worki ziemniaków i postanowił 
sprzedać je na placu targo
wym, mieszczącym się w o- 
kolicach dzisiejszej ulicy To
polowej. Był tam już kilka ra
zy wcześniej i wiedział, że mo
że liczyć na odbiorców. Po 
drodze spotkał jeszcze znajo
me z Chałupek, które jadąc 
w tę samą stronę, wiozły z 
kolei na sprzedaż kilka ba
niek mleka. Gdy oba wozy 
były w okolicy Mogiły, zatrzy
mał ich niemiecki patrol. 
Słowo „halt!” zastąpiło po
wtarzane coraz częściej „Han
del. Handel”. Po sprawdzeniu 
dokumentów 1 przeszukaniu 
obu furmanek hitlerowcy wy
pisali kwity nakazujące do
starczenie ziemniaków i mleka 
do krakowskiego starostwa. 
Handlowe plany uczestników 
eskapady stanęły pod zna
kiem zapytania. Mimo to za
równo kobiety, jak i Farr.au* 
zaczepieni w okolicy ul. Wie
czystej sprzedali część wie- 
zionego towaru. W bańkach 
zostało jedynie po kilka litrów

ORKIESTRA SYMFONICZNA PAŃSTWO. 
WEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ II stopnia im. 
M. Karłowicza w Nowej Hucie koncertuje 
w Sali Filharmonii w Krakowie.

Miesiąc Pamięci Ni,,«■ .J- ' -

mleka, a dwa worki ziemnia
ków znalazły nowego właści
ciela, który przezornie prze
sypał je natychmiast do przy
gotowanych wcześniej wali
zek.

Wizyta w starostwie była 
jednak konieczna i, jak wspo
mina dzisiaj P. Farnaus, nogi 
mu długo drżały po pobycie w 
tym budynku. Pamięta szwar- 
goczącego coś niezrozumiałego 
niemieckiego funkcjonariusza 
i leżący na stole pistolet. Po
tem zabrano mu dwa pozostałe 
worki, spisano personalia z 
„kenkarty”, a następnie korzy
stając z pomocy tłumaczki 
kazano do godziny jedenastej 
dnia następnego dostarczyć 
resztę ziemniaków.

Podczas drogi powrotnej 
przed Czyżynami, jego wóz 
zatrzymał stojący z rowerem 
znajomy Franek Sendor z 
Chałupek. Farnaus poczuł, że 
idzie mu o coś więcej niż są
siedzką przysługę. Był dziwnie 
zdenerwowany, rozglądał się 
wkoło niepewnie. Po chwili 
przy furmance pojawiły się 
dwie młode dziewczyny ze 
sporą walizką. Gdy usłyszały,

że mogą s 
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nie bagaż 
nie maski: 
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A OTO REWIZYTA młodych .muzyków z 
FRANCJI: ORKIESTRA KADETÓW Z AS. 
N1ŁRES pod dyrekcją Christiana MANENA 
po koncercie w Nowej Hucie.

Fot. STANISŁAW CHMIEL
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*1? z gorącym przyjęciem zgromadzonej 
publiczności.

Szkoła muzyczna w Asnières (oddalo
nym 5 km od centrum Paryża) liczy so
bie już 38 lat, uczy się w niej podobnie, 
jak i w naszej szkole 600 uczniów. Utrzy
muje ona kontakty nie tylko z polską 
szkołą, ale także z wieloma tego typu 
placówkami m.in. w RFN, Anglii, Austrii, 
Włoszech i USA. Jej dyrektorem, a zara
zem dyrygentem szkolnej orkiestry jest 
kompozytor — Christian Manen. W cza
sie swego pobytu w Krakowie (będącego 
trzecim wyjazdem zagranicznym orkiestry) 
goście z Francji dali dwa koncerty. 6 IV 
w salj Filharmonii wykonali utwory Ha- 
endla. Bizeta. Glucka Griega i Schuberta. 
Partię solową w Koncercie na trąbkę i 
smyczki Jerzego Fryderyka Haendla o- 
degrala Geraldine Perrin. Natomiast 7 IV 
w sali PSM w Nowej Hucie wystąpili 
wspólnie z naszą orkiestrą. Na tym osta
tnim koncercie mieliśmy okazję wysłu
chać fragmentów ciekawej kompozycji na 
instrumenty perkusyjne i fortepian Chri
stiana Manen? zatytułowanej „Historia 
kotów”. Jej interpretatorami byli: Anna 
Gródecka — fortepian i Marciu Kotarba 
— perkusja. Goście z Asnières zwiedzili 
również zabytki Krakowa i odbyli wycie
czki do Oświęcimia. Częstochowy i Ojco
wa. Był też czas na dyskotekę, wspólne 
rozmowy i zawarcie nowych znajomości. 
Dziękując za gościnne przyjęcie Chry
stian Manen wyraził nadzieję na dalszy 
rozwój wzajemnych kontaktów i zaprosił 
naszą orkiestrę do ponownego odwiedze
nia Asnières.

Piotr OCZKOWSKI

CORAZ mniej jesteśmy pewni, 
jedząc jabłko lub marchewkę, czy 
jest to produkt zdrowy, czy też na- 
faszerowany szkodliwymi dla zdro
wia substancjami chemicznymi i 
pozostałościami metali ciężkich. 
Zwierzęta kierują się węchem: pies 
nie zje najdorodniejszego jabłka, 
jeżeli wyczuwa w nim związki che
miczne. A człowiek? Z reguły kie
ruje się pięknym wyglądem. Je
dną z dróg działania, mającą na 
celu produkcję zdrowej żywności, 
jest stosowanie zasad ROLNIC
TWA BIODYNAMICZNEGO.

— Proszę wyjaśnić, co oznacza ter
min rolnictwo biodynamiczne — zwra
cam się do inż. Kazimierza RABSZTY- 
NA z Rejonowego Zespołu Doradztwa 
Rolniczego, pasjonującego się i propa
gującego ten temat od kilku lat wśród 
rolników i działkowiczów.

— Rolnictwo biodynamiczne polega 
na zsynchronizowaniu siewu, pielęgna
cji i zbioru roślin z rytmem kosmicz
nym. Od dawna w kulturze ludzkiej 
znajduje potwierdzenie wpływ Słońca, 
Księżyca i planet naszego Układu Sło
necznego na życie na Ziemi Powsze
chnie wiadomo, jak duże jest oddzia
ływanie Księżyca, który „rządzi” cyr
kulacją płynów (np. przypływy i od
pływy mórz i oceanów), a woda stano
wi przecież ok. 80 proc, masy rośliny. 
Dlatego to ciało niebieskie odgrywa tak 
ważną rolę w jej życiu, kierując wodę 
do różnych jej części i tym samym po
wodując jej wzrost. Podjęte obserwa
cje ekonomiczne wskazują, że przeby
wanie Księżyca na tle jakiegoś gwiaz
dozbioru wpływa korzystnie na posz
czególne części rośliny. W ciągu 28 
dni, obiegając Ziemię, Księżyc pośred
niczy w przekazywaniu na Ziemię sił 
kosmicznych, które poprzez 4 żywioły 
klasyczne (ogień, powietrze, wodę, zie
mię), oddziałują na 4 organy rośli
ny. Na rozwój wszystkich części znaj
dujących się pod ziemią, czyli korzeni 
i bulw, wpływa Księżyc przebywając 
na tle tzw. znaków • ziemnych (Byk, 
Panna, Koziorożec), na rozwój liści i 
łodygi wpływają tzw. znaki wodne 
(Rak, Skorpion, Ryby), kwiatu — zna
ki powietrzne (Bliźnięta, Waga, Wod
nik), a na owoc — znaki ogniste (Ba
ran. Lew i Strzelec). Należy więc do
stosować siew, a potem wszystkie pra
ce pielęgnacyjne do dni korzystnych 
dla danej rośliny. Np. sałatę dobrze 
jest wysiewać w „dni liścia”, czyli 
wtedy, gdy Księżyc znajduje się na tle 
znaków wodnych, marchew, gdy na tle 
znaków wpływających na rozwój ko
rzenia — tej części rośliny, która jest 
plonem.

Kalendarz biodynamiczny, wskazują
cy dni korzystne do "prac gospodarczych, 
układany na podstawie obserwacji a- 
stronomicznych, bierze pod uwagę rów

nież wpływ kolejnych faz Księżyca na 
życie roślin: kolejne czynności wspo
magające ich wzrost należałoby prze
prowadzać w czasie „rosnącego” Księ
życa, a zbieranie plonów, zasuszanie — 
w czasie „malejącego”. Nie bez znacze
nia jest odległość Księżyca od Ziemi: 
czas apogeum i perygeum, a także tzw. 
węzłów księżycowych — nie sprzyja 
pracom pielęgnacyjnym. Wreszcie — 
czas wznoszenia i opadania Księżyca 
nad horyzontem, np. drzewa owocowe 
należy szczepić podczas wznoszącego się 
Księżyca, a kapustę przesadzać pod
czas opadającego. Ważne jest również 
położenie innych planet.

— Wszystko, co Pan mówi, brzmi tro
chę niewiarygodnie. Kto pierwszy 
zwrócił uwagę na zależność: rośliny — 
kosmos?

— Mieli to „we krwi” dawniej chło
pi. A obserwacje ich zostały rozwinię
te w latach 30. naszego wieku. Cykl 
wykładów na temat wpływu kosmosu 
na życie na Ziemi wygłosił w 1924 ro

MARCHEWKA
spod znaku Koziorożca

ku, w Kobierzycach pod Wrocławiem, 
ówczesnym dużym majątku niemiec
kim, borykającym się z problemem wy
radzania się roślin, austriacki przyrod
nik i filozof dr Rudolf Steiner. Jego 
prace kontynuuje współcześnie w RFN 
Maria Thun, na której obserwacjach i 
kalendarzu biodynamicznym opierają 
się kalendarze propagowane przez Pol
ski Klub Ekologiczny. Wskazania kalen
darza znajdują potwierdzenie w życiu: 
kwiaty zerwane w ..dzień kwiatu” ma
ją swój charakterystyczny dla danego 
gatunku, zapach i barwę oraz dobrze się 
przechowują. Nawet ciasto drożdżowe 
(drożdże też grzyby), lepiej udaje się 
w „dzień owocu”.

— Kiedyś poziom rozwoju rolnictwa 
mierzono ilością wysiewanych na 1 ha 
nawozów sztucznych. Dzisiaj zastana
wiamy się, jak poradzić sobie z ich 
nadmiarem w glebie, roślinach i wo
dzie...

— Rolnictwo biodynamiczne całkowi
cie odrzuca stosowanie chemii. Głów
nym jego celem jest żywność najwyż
szej jakości, odpowiadająca potrzebom 
człowieka, a nie zysk za wszelką cenę. 
Z drugiej strony koszt produkcji nawo
zów sztucznych jest bardzo wysoki, 
wysokie są też koszty społeczne. Z da
nych publikowanych w RFN wynika, 
te koszt oczyszczania wody pitnej z 

wypłukiwanych do niej nawozów azo
towych jest 6 razy większy niż koszt 
nawozów (w odniesieniu do 1 ha). Na
wożenie nawozami sztucznymi prowadzi 
do zakwaszenia gleby i ubożenia szaty 
roślinnej. Na wysoko nawożonych łą
kach holenderskich rośnie dziś tylko 
kilka gatunków traw i motylkowych, 
gdy na łąkach górskich, nawożonych 
organicznie — około 800. O ileż bar
dziej musi być wartościowe mleko z 
gór! Poza tym wypłukiwane azotany, 
poprzez swoje kolejne formy, oddzia
łują rakotwórczo na organizmy zwie
rząt i ludzi.

— Co więc zamiast nawozów?
— Nawożenie organiczne, plodozmian 

z udziałem więżących azot roślin, obor
nik, gnojowica, a na działkach — kom
post. Korzystny wpływ stosowania 
kompostu wykazał monitoring gleb w 
okolicy Krakowa: najmniej zanieczysz
czone okazały się gleby w ogródkach 
działkowych, gdzie właśnie stosuje się 
dużo kompostu. A jeśli kompost, to

koniecznie ocieniony krzakiem dzikiego 
bzu, którego młode gałązki wetknięte 
w międzyrzędzia marchwi czy buracz
ków odstraszają gryzonie. W rolnic
twie biodynamicznym pewne czynności 
są konsekwencjami innych, nie ma 
marnowania czy wyrzucania części ro
ślin. Na kompost nadają się bowiem 
wszystkie organiczne odpadki, także te 
z kuchni. Można do niego dodawać 
naturalne kruszone minerały, wapienie 
i dolomit. Wykorzystuje się też korzy
stne, wzajemne oddziaływanie pew
nych roślin na siebie, bo np. cebula i 
czosnek „lubią się” z marchewką, zie
mniak z bobem, pietruszka z pomido
rem... Do oprysków natomiast używa 
się tylko biologicznych środków ochro
ny roślin.

— Był Pan w RFN l obserwował 
tam gospodarstwa prowadzone zgodnie 
z naturą...

— Zajmują one tam około 0,2 proc, 
powierzchni upraw rolniczych, a zao- 

, patrują l,5^proc. ludnoścL Produkty ich 
są o 20 do 30 proc, droższe. Płaci się 
za jakość. Szczególnie za jakość mar
chewki, której cena jest 10-krotnie 
wyższa niż wyhodowanej w rolnictwie 
konwencjonalnym.

— Dziękuję za rozmowę.
Krystyna LF.NCZOWSKA
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xi Narodowej- . 1
że mogą się zabrać, natych
miast załadowały pod siedze
nie bagaż szczególnie staran
nie maskując go słomą.

— Nie, wtedy nie wiedzia
łem, co to jest — wspomina 
Piotr FARNAUS — mogłem 
się tylko domyślać, tym bar
dziej, że młody Sendor jadąc 
przed nami na rowerze spra
wiał wrażenie zwiadowcy. W 
tym, że musi to mieć zwią
zek z działalnością konspira
cyjną, utwierdziło mnie to, 
że jedna z dziewcząt („Olga” 
— przyp. red.) była Rosjanką. 
Niewiele mówiła, natomiast 
druga („Hanka” przyp. red.) 
opowiadała o sobie, o Warsza
wie, z której pochodziła. Pyta
ła si^ o życie na wsi. Zdając 
sobie sprawę, że ewentualne 
zatrzymanie i przeszukanie 
wozu grozić może aresztowa
niem, zatrzymany przez Niem
ców w Mogile natychmiast po
kazałem dokument stwierdza
jący dostawę ziemniaków. To 
wystarczyło. Popatrzyli na nas 
pobieżnie, młodzi hitlerowcy 
próbowali coś zagadać do dzie
wcząt i pozwolili nam jechać. 
W okolicach Pleszowa „Olga" 

i „Hanka" wysiadły chowając 
walizkę w pobliskie krzaki.

I tak mały niemiecki kwit 
pozwolił przetransportować 
radziecką radiostację z miej
scowości Rybna do Chałupek. 
O tym jednak główny bohater 
tego wydarzenia Farnaus do
wiedział się dopiero kilka dni 
później. Podobnie jak o tym, 
że praca „Olgi” i towarzyszą
cych jej polskich 1 radzieckich 
żołnierzy — zwiadowców po
zwoliła ocalić przed zniszcze
niami prastary Kraków. Na
stępne dni bohater tego trans
portu spędzić muslał poza do
mem. I to nie z powodu prze
wiezienia radiostacji, ale przez 
owe feralne ziemniaki, których 
zresztą Niemcy nigdy nie o- 
trzymali. Ich codzienne wizyty 
w Przylasku Rusieckim zmu
siły P. Farnausa do chwilowej 
zmiany adresu.

Dalsze losy „Olgi” i „Hanki” 
warte są pewnego omówienia. 
Rzucają one bowiem na ten 
wydawało się konspiracyjny 
epizod więcej światła. Obie 
dziewczyny były w grupie 
zrzuconej w okolicach Krako
wa pod koniec kwietnia 1944 
roku. Otrzymały adresy kon
taktowe i po przewiezieniu ich 
przez P. Farnausa do Pleszo
wa trafiły do mieszkania Ka
tarzyny i Mateusza Sendorów 
w Chałupkach, gdzie przez 
długi czas działała obsługiwa

na przez „Olgę" radiostacja. 
Przekazywała ona informację 
o sytuacji w okupowanym 
Krakowie. Ponieważ po pew
nym czasie hitlerowcy prze
chwycili podejrzane, obce sy
gnały radiowe, w rejonie Bra
nic i Chałupek rozpoczęły się 
poszukiwania radiostacji.
Zmusiło to do przeniesienia 
jej za Wisłę do Grabi, a po
tem w okolice Zabierzowa 1 
Rybnej. Dla „Olgi” trwał in
tensywny okres pracy wywia
dowczej. Polegała ona na 
przekazywaniu sztabowi I 
Frontu Ukraińskiego informa
cji o liniach transportowych 
i obiektach wojskowych.

W kilka miesięcy później 
aresztowano „Hankę”, która 
nie wydając nikogo ze współ
pracowników. zmarła w obozie 
koncentracyjnym. Po pewnym 
czasie działalność „Sowietki 
Olgi” jak ją nazywano, wzmo
cniła nowa grupa radzieckich 
zwiadowców. Linia frontu by
ła już bardzo blisko.

Szczególnie początek 1945 
roku oznaczał dla „Olgi” dużo 
pracy, gdy okazało się, że

Piotr FARNAUS: ...w tym, 
że musi to mieć związek z 
działalnością konspiracyjną u- 
twierdził mnie fakt, że „Olga" 
bt/ła Rosjanką...

Fot. MAREK DĘBICKI

Niemcy przystąpili do przy
gotowywania obrony Krako
wa. Budowano umocnienia, 
powstawały systemy rowów 
strzeleckich i przeciwczołgo- 
wych, pól minowych i zasie
ków z drutów kolczastych. Te 
wszystkie informacje trafiały 
do będących niedaleko na 
przyczółku baranowsko-sando- 
mierskim sił radzieckich. Do 
dnia wyzwolenia grodu Kraka 
nadawała je nieprzerwanie. 
Jelizawieta Jakowlewna Woło- 
godska — „Olga”.

*

KILKANAŚCIE lat późn: 
w 1975 roku w Chałupkach, 
obecnie w nowohuckim osie
dlu rolniczym, odbyła się w 
domu ludowym uroczystość 
odsłonięcia tablicy pamiątko
wej ufundowanej w 30. rocz
nicę wyzwolenia. Po latach 
spotkali się tutaj była radio- 
telegrafistka „Olga” 1 Piotr 
Farnaus — rolnik, działacz no
wohuckiego ZSL. Spotkali się 
ludzie, którzy w wyzwoleniu 
Krakowa odegrali bardzo waż
ną rolę.

Marek DĘBICKI



yRWAJĄ SPOTKANIA PRZEDWYBORCZE

GDZIE SĄ MŁODZI?
POCZĄTEK zebrania przedwyborczego, na którym miały 

paść zgłoszenia kandydatów na radnych, w świetlicy osiedlowej 
w os. Kalinowym zapowiedziano na wtorek 19 bm. na godz. 1S. 
Kiedy więc wchodziłem po schodach pięć minut przed osiem
nastą 1 zobaczyłem tłumek ludzi, pomyślałem, że zabrakło już 
wolnych miejsc. Okazało się jednak, że połowa ludzi czeka w 
kolejce do przychodni stomatologicznej, mieszczącej się obok. 
Zebranie rozpoczęto 20 minut po godz. 18, kiedy na sali była 
już wymagana liczba 50 osób (nawet 3 więcej!, aby można by
ło przystąpić do głównego punktu całego spotkania, zgodnie 
■ wytycznymi PRON.

To uwzjwćJco jest jasne, ale 
niezrozumiałe — taki był 
pierwszy głos z sali, będący 
odpowiedzią na objaśnienie no
wej ordynacji wyborczej. Rze
czywiście, tłumaczenie iej by
ło zawikłane wręcz zniechę
cające do uważnego słuchania. 
A że wyjaśniać ludziom wie
że spraw trzeba dokładnie, 
najlepiej świadczy kolejny 
głos. — A do Rady Państwa 
me wybieramy dzisiaj kandy
datów?

Wreszcie po małym zamie- 
czaniu przystąpiono do zgła
dzania kandydatur na ewen
tualnych, przyszłych radnych. 
Nie obyło się bez kłopotów, 
ponieważ niektórzy, dziękują* 
za zaufanie, rezygnowali z 
kandydowania. Cała ta część 
nie była nudna od momentu. 

kiedy po zgłoszeniu kandyda
tur z samorządu mieszkańców 
wstał człowiek i powiedział:
— Ja jestem z samorządu, a 
pierwszy raz słyszę te nazwi
ska. Na to wista! inny czło
wiek i powiedział, że on 
pierwszy raz widzi tego pierw
szego. Ludzie wyjaśniali sobie 
głośno niektóre wątpliwości, 
w tym czasie jedna pani, któ
ra wcześniej wycofała swoją 
kandydaturę po usilnych na
mowach (ciekawe, jakie były 
argumenty) jednego pana, 
zmieniła zdanie. Kiedy przez 
salę przemknęło stwierdzenie:
— Ja parna widzę tylko przy 
wyborach (to do radnego koń
czącej się kadencji), większość 
zebranych zgodzHa się z za
kończeniem zgłaszania kolej
nych osób. Całe szczęście, że 

swoich kandydatów zgłoszą 
jeszcze partie i inne, mające 
także uprawnienia organiza
cje, ponieważ w okręgu 
mającym 13 mandatów (os. os. 
Kalinowe. Wysokie, Strusia, 
Kombatantów i Na Lotnisku) 
w DRN i Radzie Narodowej 
m. Krakowa wpisano na razie 
na listę kandydatów U na
zwisk. A przecież na każdy 
mandat musi przypadać przy
najmniej dwóch kandydatów.

Kiedy przystąpiono do 
przedstawienia realizacji wnio
sków wyborczych z 1984 roku, 
część ludzi opuściła salę. Sen
sacji nie było, obowiązywały 
tzw. tematy dyżurne, czyli 
znęcanie się nad .chłopcami 
do bicia”, jakimi na takich 
zebraniach są najczęściej 
handlowcy i przedstawiciele 
gastronomii (bardzo oberwało 
się piwiarni „Oaza”). Na ko
niec jedna smutna uwaga. Ob
serwując bacznie wszystkich 
zebranych, doszedłem do wnio
sku że średnia wieku obec
nych na sali oscyluje w po
bliżu pierwszych lat wieku 
emerytalnego (mogłem się jo- 
mylić o 5 lat). To chyba nto 
nastraja optymistycznie?

(Jack)

. CIĄG DALSZY ZE STR. 1 
sumując, do chwili obecnej w 
wyniku adaptacji, uzyskano 
łącznie 259 lokali mieszkal
nych.

— Zatrzymaliśmy się przy 
sprawach mieszkaniowych, po
nieważ dla 224-tysięcznej No
wej Huty są to kwestie naj
ważniejsze. Adaptacja stry
chów jest tylko jedną a form 
zmierzających do poprawy sy
tuacji mieszkaniowej ludno
ści.

— Program wyborczy zakła
dał w latach 1984—87 przeka
zanie 2400 mieszkań. Uzyska
no zaledwie 1786 mieszkań, to 
jest nieco ponad 74 procent 
planowanych efektów. W wy
mienionym okresie do budow
nictwa mieszkaniowego włą
czyły się nowohuckie zakłady 
pracy, rozwinięto system pa
tronacki młodzieżowych spół
dzielni mieszkaniowych. Tym 
sposobem wybudowano 747 
mieszkań. Głównym inwesto
rem tego budownictwa był 
kombinat HiL oraz młodzie
żowe spółdzielnie mieszkanio
we: „Zwierzyniecka”, „Hutni
ków” i Wojewódzki Urząd 
Spraw Wewnętrznych.

Skoro mówimy o zadaniach 
inwestycyjnych, to trzeba 
choćby wspomhieć • odrabia
niu zaległości w elewacjach 
budynków. Niemało zrobiła w 
tym względzie SM „Hutnik" 
w swoich zasobach. Nadal do
tkliwa dla mieszkańców jest 
sprawa wad technologicznych 

dach narodowych. Jak wyob
rażacie to sobie praktycznie?

— Przykładowo, mieszkańcy 
dzielnicy ciągle nas rozliczaj* 
z remontu al. Rewolucji Ku
bańskiej. Tymczasem aleja ta 
jest remontowana z budżetu 
miasta i DRN nie może roz
liczyć wykonawcy. Naturalnie, 
radnym nie jest obojętne, jak 
przebiegają prace tego typu 
na terenie Nowej Huty. Po
dobnie rzecz się ma z inwe
stycjami z budżetu miasta lub 
budżetu centralnego. Zęby 
DRN była faktycznym gospo
darzem terenu, musi mieć 
środki, wówczas będzie kon
trolować i rozliczać z postępu 
robót i jakości wykonawstwa. 
A tak, to często interpelacje 
pozostają bez odzewu.

— Nasi radni znani są • 
wrażliwości na problemy spo
łeczne, niegospodarność, niepo- 
szanowanie wspólnego mienia.

— Może w tym miejscu po
służę sie liczbami, które zobra
zują aktywność radnych DRN. 
Otóż w 1985 roku zgłoszone 
82 interpelacje (zrealizowane 
67), w 1986 — 74 interpelacje 
(zrealizowano 17), 1987 — 61 
(zrealizowano 36). W bieżącej 
kadencji odbyły się też 22 se
sje, 63 posiedzenia prezydium 
DRN i około 50 zebrań komi
sji problemowych.

Dwa razy w roku — wio
sną i jesienią — odbywały 
się cykliczne spotkania rad
nych i wyborcami. Różnie jeM 
z frekwencją na tych spotka-

Wiecznie młoda
„Nowa Huta”

’ CIĄG DALSZY ZE STR. I 

wym kolegium Ministerstwa 
Kultury 1 Sztuki. Ostatnie o- 
aiem lat to okres „rządów" 
ANATOLA KOCYŁOWŚKIE- 
GO. Dlaczego ten zespół wy
gląda tak młodo, chociaż 
wkroczył już w zaawansowa
ny wiek? — pytamy.

—Przede wszystkim dlate
go, że nie ma już z nami 
tych, którzy dali mu począ
tek. Każdego roku przychodzą 
nowi, młodzi ludzie i to właś
nie dzięki nim zespół nie mo
że się zestarzeć. W sumie jest 
nas około 140 osób, w tym 
mniej więcej 90 dziewcząt. 
Rodzice posyłają na ćwiczenia 
najczęściej właśnie dziewczę
ta i to od najmłodszych lał. 
Chyba także dlatego, że to je 
bardziej interesuje niż chłop
ców. To owocuje później. Z 
dziewczętami pracuje się ła
twiej, szybciej „łapią” nowe 
«kłady taneczne, mają lepsze 
toucho” od chłopców.

— Czy w tym roku może
my się spodziewać nowych ■- 
kładów choreograficznych?

— Cały eza* pracujemy nad 
poszerzeniem naszego progra
mu. Beskid, Podhale j Śląsk 
*o w tej chwili regiony na

szych penetracji, mam na
dzieję, że efekty tych pene
tracji będą się podobały wi
dzom. Oczywiście, szlifujemy 
także nasz program jubileu
szowy. Często na próbach 
„wyciskam” z młodzieży siód
me poty. Jak to jest potrzeb
ne, przekonują się najczęściej, 
stojąc prze<j publicznością.

— Skoro mówimy « publi
czności. proszę zdradzić, gdzie 
Was będą w tym roku okla
skiwać?

— W kwietniu wyjeżdżamy 
do Jugosławii, w maju do 
Belgii, a w sierpniu do Wiel
kiej Brytanii. Oczywiście, nie 
zabraknie naszych koncertów 
w Polsce, również w Nowo
huckim Centrum Kultury. 
Planujemy wystąpić w tym 
roku mniej więcej 50 razy.

— Do wyjazdów zagranicz
nych chyba się już przyzwy
czailiście? Gdzie podobaliście 
się najbardziej?

— Najlepsze przyjęcie zgo
towano nam w Nancy we 
Francji. -Spotkaliśmy tam 
wspaniałą publiczność, która 
bardzo gorąco oklaskiwała na
sze występy. Lubią „Nową 
Hutę” także w Norymberdze.

— Jest Pan kierownikiem 
artystycznym i choreografem

„Nowej Huty” osiem lat. Jak 
długo jeszcze?

— Doprawdy nie wiem. Mo
że jeszcze drugie tyle? Za 
długo nie można, bo przecież 
w kolejce czekają młodsi, oni 
też muszą dojść do głosu.

— Czyżby więe jubileusz 
50-lecia zespołu świętowano 
bez Pana?

— Tak źle to chyba nie bę
dzie. Na pewpp przyjdę jako 
siwy jegomość i zobaczę na 
scenie dużą grupę uroczych 
wykonawców w przepięknym 
programie.

— W styczniu (ego roku ze
spół wreszcie się doczekał tł- 
znania ze strony władz dziel
nicy. Co to było?

— Złota odznaka „Za pracę 
społeczną dla m. Krakowa", 
odznaka „Budowniczy Nowej 
Huty” i „Zasłużony dla KM 
HiL”.

— Dziękując za rozmowę, 
życzę w przyszłości kolejnych 
odznaczeń, a przede wszyst
kim artystycznych sukcesów 
w kraju i poza jego granica
mi. JACEK KRĄG

„Klub Pieśni i Tańca 
Nowa Huta”

a początku tego roku do
szło do powstania „Klubu 
Pieśni i Tańca Nowa Huta”, 

który skupia byłych i obecnie 
pracujących członków z Zespo
łu Pieśni i Tańca „Nowa Hu
ta". Celem działalności klubu 
jest podtrzymywanie i konty
nuowanie tradycji zespołu w 
środowisku nowohuckim oraz 
utrzymywanie więzi z byłymi 
członkami zespołu, organizowa
nie cyklicznych spotkań towa
rzyskich, także przeglądu do
robku zespołu. Pomysłodawcy 
nie zapomnieli e pomocy i •- 
piece koleżeńskiej w przypad
kach losowych. Honorowy pa
tronat nad klubem sprawuje 
dyrektor Nowohuckiego Cen
trum Kultury F. Nawratit.

Wszyscy zainteresowani pra
ca w klubie mogą kontaktować 
się z członkami Rady Klubu, 
korzystając z jednego z poda
nych telefonów (44-19-19, 
44-44-M wewn. 48-23 lub 
43-32-01). Rada zbiera się w 
każdy ostatni czwartek miesią
ca w NCK.

Członkiem klubu może zostać 
każda osoba, która uczestniczy
ła czynnie w działalności zespo
łu przynajmniej przez jeden 
rok lub była członkiem kadry 
artystycznej i techniczno-admi
nistracyjnej, współpracującej z 
zespołem. Członkiem może być 
także ktoś specjalnie w przesz
łości uhonorowany lub figuru
jący w aktualnym składzie ze
społu „Nowa Huta". (Jk>

Finansowa 
samodzielność

budynków. Dotąd już ocieplo
no kilkaset mieszkań, ale pro
blem pozostaje na następną 
kadencję.

Na co dzień wielu rzeczy się 
nie dostrzega. Tymczasem wy
rosło w naszej dzielnicy w o- 
statnich latach kilka pawilo
nów handlowych. Realizując 
wnioski wyborców uzupełnio
no sieć handlowo-usługową 
głównie w os. Dywizjonu 303 
i 2 Pułku Lotniczego. Uru
chomiono w tej części dziel
nicy kioski ogólnospożywcze, 
warzywne, „Ruchu”, kilka
dziesiąt- zakładów rzemieślni
czych różnych branż i inne. 
Należałoby też wspomnieć o 
obiektach oświaty, służby 
zdrowia, pięknej sali widowi
skowej w NCK.

— Kilka dni ternu oddano 
również do użytku piękny 
pensjonat, jakiego nie mają 
inne dzielnice, dla 30 samot
nych emerytów i rencistów.

— Ten obiekt faktycznie 
może być wizytówką, wzor
cem, jak należy organizować 
domy dla seniorów. Jest to 
nie wielki, przytłoczony budy
nek, lecz pensjonat z komfor
towymi, przeważnie 2-osobo- 
wymi pokojami.

— Jeśli już chwalimy się 
osiągnięciami, to zaakcentuję 
szczególnie dobrą gospodarkę 
finansową. Już trzeci rok jak 
staliśmy się samodzielni fi
nansowo. Takich przypadków 
w naszym kraju jest niewie
le. Tylko w 1985 roku prze
kroczono nieznacznie sumą 
wydatków (100,7 proc.) w sto
sunku do wpływów. Tradycyj
nie jut główną pozycję po 
■tronie wydatków stanowią 
środki na utrzymanie oświaty 
i goeoodarki komunalnej. Na 
ten rok budżet dzielnicy wy
rwał 5 mld 96 min 380 tys. 
złotych

— Samodzielność gospodar
cza DRN powinna wzrosnąć w 
świetle nowej ustawy e ra- 

ŚLADAMI NIEPODLEGŁOŚCI
M-ŁECIE niepodległości Polski to okazja do wielu wystaw i im

prez przybliżających miniony okres w życiu narodu polskiego, ta* 
znaczący w wydarzenia historyczne. Jedną z wielu organizacji, 
które kultywują te tradycje, jest Krakowski Klub Kolekcjonerów. 
Obecnie członkowie klubu organizują wielką, jubileuszową wysta
wę „ŚLADAMI NIEPODLEGŁOŚCI”. Aby ekspozycja ta była w 
pełni reprezentatywna KKK zwraca się do społeczeństwa krakow
skiego o wypożyczenie tab udostępnienie pamiątek z tamtych lat 
Szczególnie poszukiwane są sztandary, mundury, zdjęcia, odziw 
exenta, dokumenty, pamiątki legionowe. strzeleckie, (md)

niach. Faktem jest, że mie
szkańcy mieli możliwości, nie
zależnie od indywidualnych 
kontaktów, przedstawienia pro- 
blemów na ogólniejszym ze
braniu.

— Co się nie udało?
— Nie udało nam się wy

pracować nawyku zaintereso
wania społeczeństwa wspólny
mi sprawami, wspólnym do
brem. Przeważnie wyborcy 
zgłaszają indywidualne kwe
stie, które ich bezpośrednio 
dotyczą. Rzadko kiedy wystę
pują na rzecz ogólnego dobra.

Jeszcze jedna rzecz mnie 
martwi. Ogromna dewastacja 
mienia społecznego. Trzeba 
ludziom uzmysławiać nieustan
nie, że nie może być obojętno 
nikomu wspólne d<rt>ro. Nie 
można nie zauważać połama
nych ławek, przechodzić obo
jętnie gdy rozwydrzona mło
dzież dewastuje budki telefo
niczne, rozbija lampy uliczne, 
niszczy ściany i urządzenia w 
klatkach schodowych. To 
wszystko kosztuje, jest wyra
zem kultury osobistej, zwier
ciadłem uchybień w wycho
waniu. Nie jest to sprawa je
dnej czy drugiej kadencji, a- 
peli radnych, ale ciągłej tro
ski i poszanowania wspólnego 
dobra

— Natomiast z satysfakcją 
zauważam że udato nam sio 
wskrzesić instytucję zakła
dów opiekuńczych. Córa2 le
piej to funkcjonuje, zwłaszcza 
w tych osiedlach, gdzie naM 
radni, przewodniczący komi
tetów osiedlowych umieją 
współpracować z kierownic
twem przedsiębiorstw.

— W sumie więe ta ksa- 
frantacja nsdsiei i samierred 
■ dokonaniami wypadła po
myślnie. Ale s »ceną bądźmy 
powściągliwi, poczekajmy do 
majowej sesji, na której rad
ni necnią się sami.

Henryka ROSIEK

STRONA 8 GŁOS NOWEJ HUTY
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POZIOMO: 7. s rodziny ko
tów, 8. cenny na ścianie, 9 na 
nim najzimniej, 11. ikupisko 
np. ryb, 12. na nim podobizny 
kolegów ie studiów. 11. ptak 
łowny z gatunku mew-siew, 
15. do otwarcia lub rozwiąza
nia, 16. Informacyjna lub 
szkolna, 11. stara mogiła w 
kształcie stoika, t». aa niej 
haft, 22. zbiornik wodny, U. 
pracuje aa roli, 2C. porto
wiec lub ehrząszoB wodny, 27. 
w łańcuchu lub w baterii. 28. 
stoisko na targu, 28. tworzy
wo na koszyki.

PIONOWO: 1. wiosenny 
kwiatek, 2. wieś rybacka i 
kąpielisko morskie na Zatoką 
Gdańską, 3. Unia bojowa. 4. 
nad nim Mysia Wieża, 5. a- 
frykański drapieżnik z cen
nym futrem, 6. tylko by się 
wygrzewał, 16. akt prawny 
zakazujący postępowania kar
nego, 14. malował Panoramę 
Racławicką, 15. ełand, 17. wy
nagrodzenie, 19. termin bry
dżowy, kilka kolejnych eo do 
wartości kart, 21. rodzaj 
dziennikarskiej działalności, 
23. dawniej cukierek, podob
ny do irysa, 24. kompres, 25. 
majowa solenizantka.

ROZWIĄZANIA krzyżówki 
prosimy przysyłać do 28 bm. 
włącznie, decyduje d®ta stem
pla pocztowego.
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ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
ŚWIĄTECZNEJ

POZIOMO: 1-4 gręplarka, »—« 
Rumburak, 3—r Muzowsm, 1—g 
Karwia, 3—m topsiik, 4—a mar
gines, 4—r nadajnik, 8—h Pod- 
kowiński, 6—-a kaskader, 8—< 
strumień, 7—h zona, 7—■ post, 
8—a kobra, 8—g Kaltenbrunasr, 
8—u fizyk, 9—f koks, 8—p Osa, 
10—k obraz, 11—a przyprawy, 
U—P aro£aneja, 12—i Nil, 12—■ 
akr, 13—a Dubrownik, 18—p 
kontynent, 14—i Agnieszka, 18—« 
kardynał, 15—r akwarium, 17—« 
zmiennik, 17—r Stemdhai, 18—« 
stadnina, 19—r rezystor, S—t 
nawis, 23—a Sełonran, 18—« ak
samit, 24—g ekspresjoniuB, 25—• 
sombrero, 25—r Wiktoria, 28—j 
opresja, 27—a melodramat, 27—• 
grafomanka, 29—a klon, 28—« 
zarys, 29—o ratki, 80—’ Tltasaa, 
31—a skok, 81—f tona, *—p 
knot, 31—w oset, 82—i dzMtd- 
ea. 33—a Łomonosow, 83—p 
przemiana, 24—k rolka, 35—« 
dna. 35—e kąsek, »—p Tarku, 
35—x noc, 36—i Ain, 88—1 >*a, 
37—a klan, 37—f fant, 87—p no
ta, 37—w waga.

PIONOWO: a—1 krem, a—» 
spadek, a—23 ras, a—81 składak, 
b—4 amator, b—M armatarka, 
b—25 owerlok, e—1 smar, e—M 
szaber, e—23 Lem, e—81 odmia
na, d—4 gokart, d—15 Drezden
ko, d—25 błotnik, a—1 juki, a—U 

•ploty, •—23 mur, «—82 onyks, 
3—4 Nida, f—15 Nan-liag, t—25 
ekrazyt, g—1 sake, g—8 kopal
nia, g—23 Ner, g—31 obsesja, 
b—i Kasprzak, h—15 Lultnajno, 
b—24 kormoran, i—7 Olszynka, 
t—31 adwokat, j—1 rewident, 
>—24 protest, k—7 aeroplan, 
k—30 imigrant, 1-1 Platon. 1—26 
robot, 1—7 Ibezowie, 1—30 Alle
luja, m—1 Artois, m—24 Jastrun, 
>—7 puszkarz, a—90 imitacja, 
•—1 kapiszon, o—24 Niagara, 
p—7 roowarka, p—31 kapitan, 
r—2 minister, r—15 abstrakt, 
r—34 zwiastun, a—1 laka, »—8 
ratownik, s—23 aml, t—91 ocie
rał, t—4 Darc, t—15 Wierzynek, 
t—25 krokiet, u—1 modę, u—10 
satyra, u—23 set, u—92 Ernaus, 
w—4 jamnik, w—15 redisówka, 
w—25 opactwo, z—1 asaa, x—10 
ścieki, x—23 mer, x—31 stajnia, 
y—4 iperyt, y—15 Ulanows&i, 
y—25 Inkowie, z—1 werk, z—10 
tam-tam, z—23 tea, z—SI trak
cja.

NAGRODY książkowe za po
prawne rozwiązanie krzyżówki 
świątecznej „Głosu Nowej Hu
ty" wylosowali: Katarzyna bach, 
81-813 Kraków os. Kalinowe 
10/34, Agnieszka Jarosz, 81-875 
Kraków os. 2 Pułku Lotniczego 
41^3, Marzena Stanieć, 81-941 ! 
Kraków.

UWAGA Nagrody wyślemy 
pocztą.

PIĄTEK — 22 TV
PROGRAM I

16.20 Program dnia i DT
16.25 Rambit — teleturniej
16.50 »Okienko Pankracego"
17.15 Teleexpress
17.30 Mieszkać — wszechni

ca budowlana
17.50 Kreacje operowe Han

ny Rumowskiej
18.50 Dobranoc
18.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik
20.00 „To tylko rock" — 

C.'m fab. prod. pols.
21.35 Czas
22.05 Zawsze jestem sobą — 

Violetta Villas
22.40 DT — komentarze
23.05 .Andrzej Żuławski" — 

sylwetka reżysera

PROGRAM H
16.55 Język angielski (55)
17.25 Program dnia
17.30 Jak skłócić rodzeń

stwo — antyporadnflt dla ro
dziców

18.00 Kronika
18.30 Polak dorabia
18.50 Tony Cragg — weraś- 

*aż
19.00 Magazyn 102
19.30 Dookoła świata
20.00 Białe miasto — film 

dok
20.50 Program aktualność* 

gnu zy cznych
21.30 Panorama dnia

SOBOTA — 28 IV
PROGRAM I

8.25 Tydzień na dziale*
8.55 Program dni*
S.OO .Drops”

10.30 DT — wiadomości
10.40 „Staro nowe, najnozr- 

■ze”
11.30 „Generał nadziei" — 

wojsk, progr. dok.
12.00 „Wędrówki daleki* | 

bliskie”
12.40 „w świecie ciszy”
13.10 „Reportaż z przeszło

ści-
13.35 „Faszyzm i wojna” (3)
14.45 Losowanie Dużego Lot- 

k
14.55 Antologia dramatu po

wszechnego — Maksym Gorki 
„Mieszczanie”

16.45 Teleexpress
17.00 Telemost: Polska — 

ZSRR na wszystkich pozio
mach

19.00 Dobranoc
19.10 „Z kamerą wśród zwie

rz:! i”
19.30 Dziennik
20.00 „Mistrz rewolweru” — 

film fab. prod USA
21 50 „Tydzień w polityce” 

komentuje Karol Szyndzielorz
22 00 Telewizyjny przegląd 

■portowy
22.30 Hit *88 — Britt Dahlen
23.15 DT — wiadomości
23.25 Literatura 1 Eros: „Lu- 

łu" — film prod. trancusko- 
sachodnioniemiecko . włoskiej

PROGRAM II
14.30 Telewizyjny koncert 

życzeń
15.00 Magazyn auto — sport
15.30 .Atlas nadziei”
16.00 Zwierzęta świata — 

„Dzień. który wstrząsnął 
światem" (1) , .

16.30 „Spektrum”
17.00 W kręgu kina
17.45 „Ponury, Nurt i fch 

żołnierze" — film dok.
18.00 Kronika
18.30 „Wielka gra”
19.35 „Alfa i Omega”
20.00 IV Dni Sztuki Wokal

nej im. Ady Sari w Nowym 
Sączu

21.00 „Ja jestem jak ten 
chwast’ — Jan Jakub Należy
ty śpiewa Brassensa

21.30 Panorama dnia
21.50 „Zycie I czasy don 

Luisa Bunóela” — film dok.
22.50 „Wzruszenie — podróż 

■en ty mentalna Zdzisława Mro
żęws kiego”

23.20 Wieczorne wiadomości
NIEDZIELA — 24 IV

PROGRAM I
7-30  Program dnia
7.25 Wszechnica rodzśoy 

wiejskiej
7.50 Po gospodarska»
8.20 Tydzień
8.00 „Teier&nek”

18.36 DT — wiadomości
10.35 Studio Sport
11.05 „7 anten”
11.35 „Kraj xa miastem" 
12.05 Telewizyjny konecat

życzeń
12.50 „Wygraj szansę" W
13.20 Wokół Chopina — 

dzieci Warszawy i Mookwy
14.20 „Wygraj szansę’ (3)
14.50 „Prezydenci" — John 

Tyler
15.20 „Hattusas” — fitaj 

dok.
15.50 „Wygraj szansę" (3)
16.25 „O czym się mówi w— 

Moskwie” — progr. puM.
17.15 Teleexpress
17.30 Studio Sport
18.10 „Marek Sierocki za

prasza’
18.30 „Antena”
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.00 „Tysiącletnia pszczo

ła” (3) — „Syn" — serial 
CSRS

21.00 Sportowa niedziela
21.30 „7 dni na świecie”
21.40 „Sąsiedzi” — widowis

ko muzyczne
22.20 „Portrety” — „Duni

kowski” — film dok.
23.15 DT — wiadomości

PROGRAM II
9 25 „Przegląd tygodnia" — 

(dla niesłyszących)
10 00 Film dla niesłyszą-

cych — „Tysiącletnie pszczo- 
ła” (3)

11.00 „Krótkofalowcy”
11.30 Lokalny koncert ży

czeń”
12.00 „Bliżej świata”
13.30 „Jutro poniedziałek”
14.00 „Tajemnic« starego 

Gdańska”
14.20 Kino familijne: — 

„Wszystkie stworzenia duże 1 
małe” (10)

15.10 „Rozrywki rodzinne”
16.05 „Wideoteka"
16.40 „Przeboje Bogusława 

Kaczyńskiego”
17.30 Podróże w czasie 1 

przestrzeni — „Jedwabny 
szlak” (29)

18.26 „Rozrywki rodzinne”
19.00 „Wywiady Ireny Dzie

dzic"
19.30 „Z batutą 1 z humo

rom” — program muzyczny
20.05 Studio Sport
21.00 „Sensacje XX wieku”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Przepraszam, osy 9* 

Mją” — film prod. pal.
23.16 Adam Hanuszkiewicz: 

— czytanie Gombrowicza
23.26 Wieczorne wiadomości
PONIEDZIAŁEK — H IV

PROGRAM I
16.20 Program dnia i DT
16.25 „Klub zdobywców oce

anów"
17.15 Teleexpress
17.30 „Do zobaczenia” — 

prezentacja twórców amato
rów

18.30 „Laboratorium”
18.50 Dobranoc
19.00 „Echa stadionów"
19.30 Dziennik
20.00 Teatr Telewizji — 

Iwan Turgieniew — „Wiosen- 
bc wody"

21.20 „Posiałem zieloną ru
tę” — film dok.

21.50 „Wokół wielkiej sce
ny”

22.40 DT — komentarze
23.05 Język niemiecki (25)

PROGRAM U
16.55 Język niemiecki (25)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
18.30 „Ryzyko” — teleturniej
19.00 Galerie świata
19.30 „Życie muzyczne”
20.00 „Stan krytyczny”
20.30 Magazyn auto-moto
21.00 „Powtórka z historii"
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie — „Caspar 

David Friedrich” — film fab. 
prod. NRD

23.05 „Rozmowy o cierpie
niu”

23.20 Wieczorne wiadomości

WTOREK — 26 IV
PROGRAM I

9.30 „Domator”
9.35 „Domowe przedszkole"

10.00 DT — wiadomości
10.10 DT — reforma gospo

darcza
10.25 „Udane tycia" <4 — 

•statui)
16.20 Program dnia i DT
16.25 „Krąg” — magazyn 

harcerzy
16.50 „Wyprawy prof. Cie

kawskiego”
17.15 Teleexpress
17.30 „Gazeta Rolnicza"
18.00 Telewizyjny Izdorm»- 

tor Wydawniczy
18.20 ..Diagnoza”
18.50 Dobranoc
19.00 Gra o milion
19.30 Dziennik
20.00 „Udane życie’ » — 

•statui) — „Opatrzność 1914— 
1916”

21.35 Konferencja prasowa 
rzecznika rządu

22.00 „Sprawa *a caparto 
za”

22.40 DT — komentaraa
23.05 Język angtetaki <M|

PROGRAM H
16.55 Język angielski (M)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102"
18.00 Kronika
18.30 „Tajne akta skarbów" 

<3) — „Złote ptak! z Prtroasf"
19.30 Wojciech Znmecnik — 

grafik wspaniały
20.00 „Klucz do nowej mw- 

xyki"
21.00 „Młode kino poisłde”

— rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 Dziewczyny i wojna — 

„Tak tu cicho o zmierzch«* — 
film prod. radź.

23.55 Wieczorne wiadomości
Środa — 27 nr

PROGRAM 1
9.30 „Domator”
9.35 „Domowe przedszkole"

10.00 DT — wiadomości
10.10 „Szkoła dla rodziców"
10.20 „Recepta na miłość" — 

komedia obycz. prod. CSRS
11.15 „Domator”
16.10 Program dnia i DT
16.15 Losowanie Express Lot

ka i Super Lotka
16.25 „Tik-tak”
16.55 Studio sport — mecz 

Polska — RFN w piłce nożnej
— drużyny olimpijskie

w przerwie meczu
ok 17.45 Teleexpress
18.50 Dobranoc
19.00 „Kalejdoskop"
19.30 Dziennik
20.00 Zwierciadło czasu —

„Próba wierności” — dramat 
prod. radź.

21.35 Program rozrywkowy
21.50 „Klub międzynarodo

wy"
22.20 „Twarzą w twarz” —» 

rop.
22.40 DT — komentarze
23.05 Język rosyjski (28)

PROGRAM II
16.55 Język rosyjski (26)
17.25 Program dnia'
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
18.30 „Ekonomia na co dzień" 
19.00 „Ojczyzna — polszczy

zna"
19.15 „A może by na tubie...”

— spotkanie ze Zdzisławem 
Piernikiem

20.00 Wieczór Afganistanu w 
telewizji polskiej

21.00 Studio sport
21.30 Panorama dnia
21.45 Kino studyjne „Dwój

ki” — „Pięć łatwych utwo
rów" — film prod. USA

23.20 Wieczorne wiadomości
CZWARTEK — 28 IV 

PROGRAM I
9.30 „Domator"
9.35 „Domowe przedszkole" 

10.00 DT — wiadomości
10.10 Domator dla dzieci
10.20 „Doktorek” (1) — ..Błę

kitna dziewczyna” — film prod. 
tranenskiej

11.10 „Domator”
1820 Program dnia i DT
16.25 „Kwant"
16.50 „Było sobie życie” (18)
17.15 Teleezpress
17.30 Próg życia „Wrota pie

kieł” — progr. publ.
18.05 „W wędkarskim klu

bie"
18.30 „Rziemieślnicy”
18.50 Dobranoc
19.00 „Teraz”
19.30 Dziennik
20.00 „Doktorek" (1) — ..Błę

kitna dziewczyna” — serial 
sensacyjny

20.55 „Pegaz”
21.35 „Tysiąc lat prawosła

wnej Rusi” — rep.
22.10 „Wódko, pozwól żyć._"
22.40 DT — komentarze 
23.05 Język francuski (26)

PROGRAM n
16.55 Język francuski (26)
17.25 Program dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 Kronika
18.30 „Promocje” — program 

rozrywkowy
19.00 „Sekretny dziennik 

Adriana Mole’a — lat 13 i 3/4”
— film

19.30 „Konsylium kliniki 
zdrowego człowieka”

20.00 Rewelacja miesiąca — 
Ryszard Wagner „Tannhauser"
— akt 1

21.30 Panorama dnia
21.45 Rewelacja miesiąca — 

Ryszard Wagner „Tannhau
ser” — akt 2 i 3
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POGŁOSY
STUDIO NAGRAN DŹWIĘKOWYCH istniejące przy Teatrze 

STU jako pierwsze w Polsce posiadało magnetofon 24 śladowy. 
W wyposażeniu studia znajduje się konsoleta „Hacnison 2824”, 
współpracująca z komputerem oraz najbogatszy w naszym kra
ju zestaw urządzeń efektowyoh, mjn. cyfrowe linie opóźniają
ce, urządzenia pogłosowe, kompresory, limitery. Studio ma mo
żliwość rejestrowania koncertów organizowanych w sali tea
tralnej przy aL Krasińskiego. W roku 1987 nagrano tutaj 12 
płyt długogrających, a od początku istnienia studia od roku 
1980 tych płyt uzbierałoby się 50. Tutaj nagrywa się nie tylko 
płyty długogrające, także muzykę filmową 1 teatralną.

W najbliższą niedzielę, 24 
bm w NCK zobaczymy w 
sali estradowej ciekawie za
powiadający się koncert, czy
li „NCK Rock Shov”. Zoba
czymy na scenie: MADE IN 
POLAND, DEKIEL, CHŁOP
CY. Z PLACU BRONI i VOO 
DOO Wszystkie mają jedną 
cechę wspólną, chociaż każdy 
z nich wybrał własną drogę 
artystyczną. Otóż wszystkie 
występują pod flagą NCK, 
ponieważ tutaj trenują i szli
fują formę w studiu muzycz
nym. Początek koncertu • 
godz. 17, ale przyjść można 
już kilka godzin wcześniej, 
organizatorzy zapowiadają 
wiele muzycznych niespodzia
nek na video.

Jaki związek ma studio na
grań Teatru Stu z niedziel
nym koncertem? Tak napra
wdę żaden, ale... No właśnie. 
Ukazuje się ostatnio sporo 
płyt z muzyką rockową, część 
z nich to składanki. Czy nie 
uważacie, że płyta z nagra
niami czterech wyżej wymie
nionych kapel byłaby cieka
wa? Wszystko byłoby możli
we tylko wtedy, kiedy NCK 
miałoby... własne studio na
graniowe. Oczywiście, impre
za to dość kosztowna, jeśli 
się poważnie myli o profesjo
nalnym wyposażeniu w naj
nowocześniejszy sprzęt. Z 
drugiej jedak strony żadne 
zainwestowane pieniądze nie 
zwracają się tak szybko jak 

te, włożone w muzyczny bu
siness, w tym wypadku studio 
nagraniowe. Wiedzą o tym 
najlepiej ci. którym przycho
dzi płacić ogromne sumy aa 
sesje nagraniowe. Kto to po
wiedział. że do kultury trzeba 
koniecznie dokładać? Prze-I w ROCK SHOV”
cięż można również zarabiać 
i to sporo.

Zespół VOO DOO ma już 
płytę długogrającą, ale nie 
została ona najszczęśliwiej 
zmiksowana. Madę in Poland 
także umieściło kilka swoich 
nagrań na płytach. Chłopcy z 
Placu Broni goszczą już na 
czołowych pozycjach prestiżo
wych list przebojów, a Dekiel 
jeżeli nie zwolni narzuconego 
sobie tempa, niedługo pozo
stawi w pobitym polu inne 
kapele bluesowe. Gdyby mu
zycy mieli w NCK własne 
studio, mogliby sporo czasu 
poświęcać na brzmieniowe 
„zabawy”, tak aby końcowy 
efekt był najlepszy z możli
wych. Sporo czasu zostałoby 
jeszcze na wynajmowanie stu
dia innym muzykom. Głośno 
w naszym kraju jest o gdań

skiej scenie muzycznej, rze
szowskim zagłębiu rockowym, 
śląskim brzmieniu itd. Czy 
nie warto się pokusić o so- 
und a’NCK? Czy to tylko 
marzenia?

Niedzielny koncert nazwali 
organizatorzy „NCK Rock 

Fot. Wojciech JASZCZUR

Shov", ponieważ uważają, że 
w naszym kraju nie ma 
prawdziwego showbusinessu, 
a więc żartobliwie zamienili 
„show” na shov”. Najważniej
sze, aby koncert się udał, tym 
bardziej że prawdo,podobnie 
zaszczycą go swoją obecnością 
warszawscy dziennikarze. 
Miejmy nadzieję, że wszystkie 
kapele będą w takiej formie 
jak widoczne na fotce VOO 
DOO.

Jacek KRĄG

KLUB KOMBATANTA w «. 
Górali zaprasza do końca m»- 
•iąca ha niezwykle interesującą 
wystawę fotograficzną pt. „O- 
■karżają dzieci". Rzecz jest o 
dzieciach, więźniach łódzkiego 
obozu koncentracyjnego. Auto
rami reprodukcji są takie byli 
więźniowie Zdzisław Seweryn, 
Piotr Michalczewski 1 Jerzy 
Czarnecki. Poza tym w klubie 
będzie można posłuchać red. 
Andrzeja Nartowskiego, który 
25 bm. o godz. 17.30 będzie mó
wił o radzieckiej pieriestrojce 
podczaa spotkania z cyklu „Pol
ska — Świat — Polityka”. 28 
bm. Klub Kombatanta zaprasza 
o godz. 17 30 na spotkanie z Jac
kiem Stworą pt. „Dlaczego nie 
chcieli wracać?”.

KLUB „KUŹNIA” zaprasza w

KOLEJNYM warszawskim 
tesp-łem teatralnym, jaki go
ścić będzie w naszym mieście, 
jest Teańr „KWADRAT". Sce
na ta utworzona ongiś przez 
samego ,J>u<fea” Edwarda 
Dziewońskiego jako studio ak
torskie Polskiej Telewizji od 
1986 roku istnieje jako samo
dzielna placówka artystyczna 
Do Krakowa aktorzy war
szawscy przyjeżdżają na za
proszenie Teatru Bagatela z 
trzema inscenizacjami popular
nych komedii. W trakcie ty

niedzielę, 24 bm. o godz. 11 na 
spektakl pt. „Jaś 1 Małgosia” 
w wykonaniu aktorów Teatru 
im. Słowackiego. DKF „Kuź
nia" zaprasza dzisiaj, 22 bm. 
młodzież o godz. 16 na projek
cję filmu „Nie kończąca się a- 
powieśe”, a dorosłych o godz. 
18 na film amerykański pt. „Jak 
ta się robi w Chicago?”.

OŚRODEK KULTURY HłL 
przy ul .Majakowskiego zapra
sza na warsztaty literackie dla 
członków sekcji literackiej Rę
ko1 niczego Stowarzyszenia Twór
ców Kultury, które poprowadzi 
Wit Jaworski.

Wszystkich miłośników alęM- 
nizmu zapraszamy 23 bm. o 
godz. 18 do NCK na spotkanie 
pt. „Wielkie i małe wyprawy 
wysokogórskie”. Tym razem mo“

GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU „KWADRAT"
godniowego pobytu Teatru 
„Kwadrat" zobaczyć będziemy 
mogli: „Fifty Fifty” S. Tyma 
(23—24. 04). „Sie kochamy” M. 
Schisgala (25—27. 04) oraz
„Farsę na trzy sypialnie” A. 
Ayokbourne’a (28—30. 04).
Wszystkie trzy propozycje po
winny rozbawić największych 
nawet ponuraków. Lekka, peł
na dowcipu f humoru akcja, 
wspaniale kreacje aktorskie — 
to najkrótsza recenzja wszys
tkich tych spektakli. Krakow
ska publiczność zobaczyć bę

wa będzie o zimowym wejściu 
na szczyt Langtang Lirung. Te
go samego dnia o godz. 18 w 
sali estradowej rozpocznie się 
kolejny koncert z cyklu „Fakt 
Rock”, wystąpią Róże Europy, 
De Profundis, R—27 i MCiL-Tru- 
clzna, 24 bm. o godz. 15 dzieci 
zobaczą w NCK bajkę teatralną 
pt. „Teatr Pietruszki”. 25 bm. o 
godz. 18 kolejne spatkanie w 
cyklu „Mój teatr", tym razem 
„Audiencja III” Bogusława 
Schaeffera w- reż. Mikołaja Gra- 
bowskiego. 26 bm. o godz. 18 
trzy spotkania — w Klubie Mu
zycznym, amatorów „malej czar
nej”, czyli kawiarzy i spotkanie 
w Amatorskim Klubie Filmo
wym „Nowa Huta". 27 bm. • 
godz. 17 NCK zaprasza na kon
cert Zespołu Pieśni 1 Tańca „Sy
beria”. 28 bm. o godz. 17.30 1 29 
dwie projekcje DKF „Zgaga”, 
zobaczymy „Mechaniczną poma
rańczę” w reż. 8. Kubricka.

(Jack)

dzie mogła w nich na. in.: 
Barbarę Rylską, Joannę Ję
drykę. Danutę Szaflarską Ewę 
Borowik, Magdalenę Wołłejke. 
Mieczysława Czechowicza, Je
rzego Turka. Pawła Wawrzec- 
kiego i Wiktora Zborowskie
go.

Szczegółowych informacji u- 
dziela oraz przedsprzedaż bile
tów indywidualnych i zbioro
wych prowadzi Dział Organi
zacji Widowni Teatru Bagatela 
— tel. 22-45-44 i 22-26-44.

(mdł

W POPRZEDNIM numerze „Głosu” jeden z tekstów zatytu
łowaliśmy „GORCE ZAMIAST BIESZCZAD?” i spotkaliśmy 
się z ostrym zarzutem kilku osób, iż użyta w tytule forma 
Bieszczad jest niepoprawna. Należało napiać: Bieszcza
dów.

OD RAZU WYJAŚNIAM: nie poczuwamy się do winy, błę
du nie popełniliśmy! Formą Bieszczad posłużyliśmy się 
świadomie, opierając się na „Słowniku poprawnej polszczy
zny PWN” (wydanym w roku 1981) i dużym „Słowniku orto
graficznym języka polskiego PWN” (wydanym w roku 1986). 
W pierwszym z nich przy haśle. BIESZCZADY czytamy: blp 
(czyli wyraz bez liczby pojedynczej, tzw. plurale tantum), do
pełniacz: Bieszczad, rzadziej: Bieszczadów. W słowniku 
ortograficznym napisano krótko: BIESZCZADY, -ad (czyli 
Bieszczad) albo -adów (czyli Bieszczadów).

Jak widać forma bezkońcówfcowa Bieszczad jest tam podana 
na pierwszym miejscu, co oznacza, iż językoznawcy w 
pierwszej kolejności zalecają się nią posługiwać w 
mówieniu i pisaniu.

Ale oto w innym słowniku — „Zasadach pisowni polskiej" 
Stanisława Jodłowskiego i Witolda Taszycklego stykamy s:ę 
z następującym stwierdzeniem: W związku z nazwą Bieszcza
dy, mimo prób zalecania formy Bieszczad, pierwszeństwo do
jemy przyjętej we współczesnych wydawnictwach geograficz
nych'formie: Bieszczadów.

Ustosunkowując się do odmiany nazwy BIESZCZADY prof. 
Witold Doroszewski w książce „O kulturę słowa” stwierdza, 
iż nie ma obowiązującego wzorca, który by jednoznacznie na
kazywał używanie jednej z dwóch form. Podobnego zdania są 
Danuta BuUlerowa, Halina Kurkowska i nalina Satkiewicz w 
„Kulturze języka polskiego”. Wszystko zależy od tzw. kryte
rium uzualnego. czyli opartego na zwyczaju. Ponieważ w ję
zyku ludności miejscowej częśclei spotyka się formę Bieszczad, 
jej należałoby przyznać pierwszeństwo.

Skoro więc sami językoznawcy nie są jednomyślni, najroz
sądniejszym wyjściem byłoby uznanie za dopuszczalne obu 
form — Bieszczad i Bieszczadów-

Maciej MALINOWSKI

Jak informuje jugosłowiański tygodnik „ZDRO
WIE” znacznie rozszerzyła się w niektórych kra
jach europejskich nowa choroba skóry przeno

szona zazwyczaj na ludzi przez koty i psy. Z uwa
gi na zbliżający się sezon urlopowy, warto coś 
więcej o niej wiedzieć, chroniąc przede wszyst
kim nasze dzieci przed skutkami tej groźnej cho
roby.

— Objawy tej choroby —. pisze prof. Majda 
LUNDER z Klinicznego Centrum Uniwersytetu w 
Lublanie — widoczne są najczęściej u dzieci na 
skórze lub we włosach w postaci małych gron. Na 
początku występuje jakby niewielka skaza w po
staci zaczerwienionych plam, ciemniejących z cza
sem, potem pojawiają się na powierzchni wspom
niane grona i łuski. Kiedy włosy zaczynają wypa
dać lub się kruszyć, trzeba być wyjątkowo ostroż
nym, bo poprzez nie można zarazić domowe 
zwierzęta i pozostałe dzieci. Nie wolno też podej
mować leczenia na własną rękę, które po prostu 
nic nie da, i nie zwlekając należy skorzystać moż
liwie jak najszybciej z pomocy dermatologa. Dla 
rozpoznania choroby niezbędne jest w tym wy

padku badanie mikroskopowe, gwarantujące .pełne 
rozpoznanie choroby i sposobu jej leczenia.

— Na szczęście — pisze prof. LUNDER — nie 
atakują jak świerzb i nie naruszają stanu naszego 
zdrowia, atakują skórę jedynie powierzchownie, 
nie przenosząc się głębiej. Gdyby jednak nie za
uważyć w porę jej objawów, to w krótkim czasie 
potrafi zaatakować całe ciało i wymaga wówczas 
żmudnego, klinicznego najczęściej leczenia i po
dobnie jak większość chorób skórnych jest bardzo 
trudna do wyleczenia.

Kiedy na policzkach szyi, twarzy, we włosach 
pojawi się silne swędzenie skóry albo pojawią się

Nowa choroba skóry 
zmiany lub nawet łuski na wysokości 1 milimetra 
powyżej skóry głowy — trzeba szybko udać się 
do dermatologa.

Jak twierdzi jugosłowiański profesor żadne po
wszechnie dostępne środki nie skutkują w lecze
niu tej choroby Także domowym sposobem leczyć 
się jej nie da. Skóra i włosy po dokładnym zba
daniu przy użyciu mikroskopu są leczone, przy
najmniej w Lublańskiej klinice, przy pomocy ma
ści (canesten, dactarin) i tabletek (griseofulvin). Le
czenie, jak powiedziano, trwa niekiedy bardzo dłu
go, najdłużej na skórze głowy i twarzy.

Po raz pierwszy zauważono tę chorobę w Jugo
sławii w połowie 1977 roku. Dwa lata wcześniej we 
Włoszech znane były przypadki w Opatii, dokąd 

została przyniesiona z Rzymu wraz z dwoma ko
tami. W roku 1981 pojawiło się w innych krajach 
Europy po kilkanaście jej przypadków. Rok póź
niej 12 ciężkich przypadków leczono w Lublań- 5 
skiej klinice. W roku 1984 można mówić nawet 
o małej epidemii w niektórych krajach Europy. 
Tegoroczne, kwietniowe badania w 6 krajach po
twierdzają, że choroba rozprzestrzenia się coraz 
dalej. Najbardziej narażone są na infekcję dzieci, 
głównie dziewczynki pomiędzy 5—9 rokiem życia, 
rzadziej powyżej 14 roku

Trudno w tej chwili jednoznacznie przesądzić, ale 
wydaje się na podstawie badań włoskich, austriac
kich i szwajcarskich, nie mówiąc oczywiście o ju
gosłowiańskich, że jest to choroba kotów, przeno
szona przy pomocy ulicznego pyłu na inne zwie
rzęta. Ludzie zarażają się najczęściej od zwierząt, 
głównie kotów i psów, a także przez włosy wy
padające i ręczniki, dotyk i w podobny sposób od 
innych ludzi. Najłatwiej rozprzestrzenia się przez 
odpadające łuski. Choroba bardzo łatwo przenosi 
się na rodzeństwo i inne dzieci. Nie zauwa
żono dotychczas w żadnym z krajów większych 
epidemii. Stwierdzono natomiast masę chorujących 
kotów i psów. Z uwagi na tendencje do rozsze
rzania się epidemii na nowe- kraje, zalecono nie
którym służbom weterynaryjnym okresowe bada
nie kotów lub nawet psów. Ze statystyki wyni
ka, że 7 lub nawet 8 krajów europejskich stwier
dziło u siebie przypadki zachorowań.

Wasz DORADCA
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5POTC łPOTC
WSPANIAŁA słoneczna wiosenna pogoda ńwietoie przy- 

gotowana murawa — słowem idealne warunki do gry 
mieli w ubiegłą niedaielę w południe drużyny Hutnika 1 

Olimpii Elbląg, które zmierzyły *ie w kolejnym meczu o II-łt- 
®owe punkty. A jednak kibice (niestety, wciąż nieliczni) wr 
•hodzili ze stadionu mocne zdegustowani tym, eo zobaczyli w 
ciągu M minut. Wprawdzie zwycięstwo przypadło gospodarzom, 
ale cały mecz stał na bardzo miernym poziomie i wina za to 
trzeba przede wszystkim obarczać .awodników miejscowych. 
Olimpia, outsider tabli. przyjechała bowiem do Krakowa z za
miarem uzyskania za wszelką cenę wyniku remisowego i wszy- 
■tko podporządkowała temu celowi. Zresztą trudno sie było po 
niej spodziewać czegoś estra. Jednak od Hutnika mieliśmy pra
wo wymagać więcej.

MIMO ZWYCIĘSTWA NAD OLIMPIĄ
GWIZDY NA SUCHYCH STAWACH

ŻAŁOŚĆ...
Niestety, podopieczni Leżak* 

ftnikiewicza i Władysława Ła
cha rozczarowali na całej 
Bnii. Gdy zabrakło na bois
ku lidera Jacka Gier
ka (leczy kotituzje kolana i 
Mc wystąpi jeszcze chyba 1 
tygodnie) drużyna Hutnika gra 
kompletnie bez pomyślunku, 
chaotycznie, archaicznie. Wie
le jest bezproduktywnych za
grań, niecelnych podań, nie
potrzebnych dryblingów za
wodników (niewiele umieją z 
tej sztuki), szwankuje gra 
skrzydłami, prawie w ogóle 
nie oglądamy strzałów z dale
ka. Taka antygra. w dodatku 
jak gdyby w zwolnionym tem
pie absolutnie nie może sie 
podobać, toteż nic dziwnego, 
że wielu kibiców nie wytrzy- 
mywało podczas gry i wyra
żało swoja dezaprobatę.

Mimo to Hutnik wygrał z 
Olimpią, ale dopomógł mu tro
chę przypadek. Pierwszą 
bramkę gospodarze zdobyli 
bowiem po karnym, którego

sedAa podyktował za way- 
padkowc zagranie ręka stope
ra Oiimpu Horcs*. Drugi goi 
też był po części przypadko
wy. gdyż zdobył go piłkarz, 
na którego można by Ikayć 
najmniej w takich wypadkach 
— Węgrzyn. Otóż wysoki pił
karz Hutnika odważnie wszedł 
na pole karne do dośrodkowa- 
nia i z 8 metrów huknął jak 
X armaty lewą nogą. Piłka, 
znakomicie uderzona, woadla 
pod poprzeczką. Był to fanta
styczny strzał, którego nie o- 
bronjłby chyba żaden bram
karz na świecie. Tym oto go
lem Węgrzyn udowodni! >x 
jest w dalszym ciągu... nie
obliczalnym piłkarzem i war
to czynić z nim następne pró
by. Szkopuł w tym. że bar
dziej rutynowani jego koledzv 
sygnalizują obniżkę formy, 
Dybczak np. nie może sobie 
znaleźć miejsca na -boisku 
(miał zastąpić Gierka), bezpro
duktywni sa b. I-ligowcy Maj- 
«her. Kowalik, Kasztelan, trud

NACZELNIK Z, ZARĘBA I PRZEW. DRN E, CI
SOWSKI PODEJMOWAŁ! SIATKARZY HUTNIKA

— Jesteście wzorem 
dla młodzieży w dzielnicy

W UBIEGŁY piątek w Urzędzie Dzielnicowym 
Kraków — Nowa Huta naczelnik dzielnicy Zdzisław 
Zaręba i przewodniczący DRN Edward Cisowski po
dejmowali mistrzów Polski za rok 1988 — siatkarzy 
Butnika wraz z trenerami i przedstawicielami kie
rownictwa klubu oraz zarządu. Gospodarze spotkania 
w gorących stówach podziękowali twórcom tego wiel
kiego dla Nowej Huty osiągnięcia za wielki wysiłek, 
jaki włożyli w to, by w polskiej siatkówce osiągnąć 
tak wiele.

— Jesteście — powiedział naczelnik zwracając się 
do siatkarzy — wzorem dla blisko (¡-tysięcznej rzeszy 
młodzieży w naszej dzielnicy. Następnie wręczył kapi
tanowi drużyny Andrzejowi Martyniukowi okazały 
kryształowy puchar jako pamiątkę dla całego zespołu. 
Zawodnicy zrewanżowali się piłką, na której złożyli 
podpisy, i albumem upamiętniającym historyczny mo
ment zdobycia przez KS Hutnik tytułu mistrza kraju. 
Miłym akcentem było przyznanie Wacławowi Golcowi, 
Zdzisławowi Jabłońskiemu, Romanowi Szczerbikowi i 
kierownikowi drużyny Kazimierzowi Wojciechowskie
mu odznak „BUDOWNICZY NOWEJ HUTY”. Deko
racji dokonał przewodniczący DRN Edward Cisow
ski. (mm)

Przew. DRN E. Cisowski dekoruje Kazimierz» 
WOJCIECHOWSKIEGO.

FOT. MIECZYSŁAW GŁADYSEK

eo, GDZIE, KIEDY?
PIŁKA NOŻNA 

(klasa okręgowa)
24.04. (niedziela) godz. H

Hutnik U — Wisła U 
(boisko Hutnika)

23.04. (sobota) godz. 14 
Grebałowiaaka — Gości bia 

(boisko Grębałowianłti)
(klasa A)

23.04. (sobota) godz. 16 
Wanda — Kmita Zabierzów 

(boisko Wandy)
(klasa MW juniorów) 

23.04. (sobota) godz. 13 
Hutnik — MKS Krakus 

(boisko Hutnika)

W KLASIE OKRĘGOWEJ
CRACOVIA n — HUTNIK 11 

l—l (4-1)
Bramkę dla Hutnika zdobył 

Śmiałek.
Hutnik H: Szempliński — Ne- 

wak (Saanal), Śmiałek, Gacek, 
K. Latoń — Maciantowiez, K. 
Bukalski (Włodarz), A Tyrka, 
Gabrych — Wortmann (Helis»), 
Garcara.

Hutnicy zdobyli prowadzenia 
już w 15 minucie gry 1 przez 
długi czas utrzymywali korzyst
ny rezultat prezentując dobrą, 
rozsądną grę. Cracovia wyrów
nała dopiero pod koniec meczu.

GDOVIA — GRĘBAŁOWIANKA
4-1 (8—0)

Bramkę dla gości zdobył Ko- 
perny.

Grębałowianka: Mastalerz —

no liczyć na cuda w wyko
naniu Kraczkiewicza, gdy in
ni spisują sie słabo. Dlatego 
trzeba ehyba dać więcej szans 
młodemu Waligórze (grał 20 
min.). Widać, iż chłopak myśli 
na boisku potrafi zaskakująco 
podać, ustawić się na polu 
karnym (ładny strzał głową). 
Po dłuższej przerwie zobaczy
liśmy na boisku Tyrkę (wszedł 
po przerwie) i trzeba przyznać, 
iż dobrze mu pauza zrobiła. 
j»dyż grał nieźle.

O linii obrony nie nisze 
gdyż wszystko zostało kiedyś 
napisane. Smutne, że od 
eza&u do czasu „wstawia nu
mery” tak dobrze spisujący 
sie bramkarz, lider klasyfika
cji punktowej. Kwiatkowski. 
W 75 mis. chcąc podać piłkę 
do Kota wyłożył Ją w pod
wórkowy sposób napastnikowi 
Olimpu który skorzystał * 
prezentu. W ten sposób Hut
nik wygrał tylko 2—1. ale do
brze się słało bo niektórzy 
niepoprawni optymiści łudzi
liby si« przez ostatnie 15 mi
nut. iż jest on w stanie wy
grać.. za trzy punkty. A to 
byłoby już bardzo niespra
wiedliwe.

W sumie cieszy jedynie ko
lejna sdobycz punktowa hut
ników. «Ta absolutnie nic.

W 7. kolejce rundy wiosen
nej piłkarze Hutnika spotkają 
sie w sobole o godz. 15 w 
Rzeszowie z Resovią.

HUTNIK — OLIMPIA 
ELBLĄG 2—1 (0—0)

Bramki zdobyli — dla Hut
nika: Kot (w 53 min z- kar
nego) i Węgrzyn (w 62 min), 
dla gości — Szeliga (w 75 
min. gry).

Sędziował dobrze Jerzy 
Glomskj ze Szczecina. Widzów 
ok. 1500. Żółte kartki: Kot (H) 
oraz Łukaszewicz i Żuralski 
(O).

Hutnik: Kwiatkowski 3 — 
Walankiewicz 4, Kot 4, Bolek 
4. Wesołowski 3 — Kowalik 3 
(od 46 min. Tyrka 3). Dybczak 
3. Kraczkiewicz 4 Węgrzyn 4 
— Kasztelan 3 (od 70 min. 
Waligóra 2). Majcher 3,

Szczypiornistom zabrakło 
jednego gola

SZKODA, że regulamin obowiązujący w tym sezonie w roz
grywkach I ligi szczypiornistów nie przewidywał rozesłani:. — 
w końcowej fazie rywalizacji — trzeciego, dodatkowego .spotka
nia pomiędzy dwiema walczącymi ze sobą o wyższe miejsce w 
tabeli drużynami w wypadku, gdy obie miały na swym koncie 
po jednym zwycięstwie. Być może krakowski Hutnik pokusiłby 
się o jeszcze większy wyczyn — zajęcie nie szóstego, ale piątego 
miejsca w tabeli ekstraklasy.

Jak pamiętamy, po rozegraniu dwóch turniejów szczypiomiści 
z Suchych Stawów w walce o 5 miejsce spotkali się dwukrotnie 
x Posnanią. Przed dwoma tygodniami ulegli jej w Poznaniu 
25—31, by w rewanżu we własnej hali wygrać „tylko” 26—21. 
O wszystkim zadecydowała więc różnica bramek. O jedną jedyną 
bramkę lepsi okazali się poznaniacy.

Oczywiście, nikt w Krakowie nie zamierza robić tragedii z 
tego powodu. Podopieczni Boguchwała Fulary i Stanisława Rysia, 
zajmując 6 lokatę w rozgrywkach I ligi, i tak dokonali sztuki 
nic lada i sa to należą im się wielkie słowa uznania. Przypom- 
nijmy, iż krakowski Hutnik rok temu awansował do ekstraklasy 
(był więc boniaminkiem) i „miał prawo” spisać się gorzej. Tro
chę martwiliśmy się o postawę zespołu w I rundzie, (kiedy to 
prawie wszyscy zawodnicy grali słabo) i z nikłym dorobkiem 
punktowym zajmował dalekie spadkowe miejsce w tabel-i. Świe
tna gra w rundzie rewanżowej i turniejach pozwoliła mu jednak 
nie tylko uchronić się przed degradacją, ale nawet zająć wysokie 
4 miejsce w tabeli. Nic nie przyszło jednak łatwo. Hutnicy osaąg- 
neto to, co osiągnęli, mordercza praca na treningach, wielka ambi
cją i walecznością podczas meczów.

Trzeba przyznać, iż z wielką ochotą przychodziło się w tym se
zonie na mecze ligowe hutników. Prawie każdy ich występ do
starczał mnóstwo przeżyć był widowiskiem emocjonującym, nie
rzadko z elementami dramaturgii. Podopiecznych B. Fulary i S 
Rysia nigdy nie interesowały teoretyczne obliczenia szans, rozwa
żania, kto jest lepszy przed wyjściem na parkiet Do każdego 
•potkania przystępowali z wiarą, że można je wygrać.

Takie właśnie emocjonujące, a nawet dramatyczne pod pew
nym względem, było niedzielne ostatnie spotkanie szczypiornistów 
Hutnika we własnej hali z Posnanią. Stanęli oni przed trudnym, 
aczkolwiek realnym do wykonania zadaniem odrobienia 6-bram
kowej straty z pierwszego meczu. Zaczęło się dobrze, choć nieco 
nerwowo ze strony gospodarzy. W miarę upływu cz&su, wykorzy
stując swą broń — szybki atak — wypracowali sobie kilku- 
bramkową przewagę i w 22 minucie po raz pierwszy wyrównali 
straty z meczu poznańskiego (było 12—6). Nie potrafili jednak 
utrzymać „kapitału” do przerwy (strzały w słupki, poprzeczki, 
obok bramki) i wszystko trzeba było rozpoczynać od nowa w II 
połowie.

Po przerwie rzeczywiście oglądaliśmy ciekawszą piłkę ręcmą. 
Gospodarze, głównie za sprawa znakomicie broniącego Ciałowicza, 
jeszcze kilkakrotnie odrabiali 6-bramkową stratę, ale wskutek 
nie najlepszej gry w obronie i momentami w ataku (znowu ner
wy) pozwolili ją sobie odebrać. Na 7 minut przed końcem przy 
stanie 23—18 dla Hutnika dobrze grający i strzelający w całym 
meczu Ćwik nie wykorzystał karnego, a później w rozpa
czy” gospodarzy przy stanie 26—21, gdy do zakończenia gry po
zostawały tylko sekundy, trafił z trudnej pozycji w słupek. To mo
gło przeważyć.

Po meczu trener B. FULARA powiedział: — Nie mam preten
sji do moich podopiecznych za dzisiejszy mecz. Uważam jednak, 
iż 5 lokatę straciliśmy już w Poznaniu. Tam mogliśmy z powo
dzeniem przegrać 2—3 bramkami, które udałoby się chyba odrobić 
w Krakowie.

HUTNIK — POSNANIA 2G—21 (14—11)
Bramki dla Hutnika: Ćwik 8, Skalski 5, Tomaszewski 4. Obruslk 

i Prószyński po 3, Walka 2, Pater 1. W bramce grał Ciałowics 
(wchodził Kośmider), a w polu jeszcze — Gmyrek i Trybę.

Sędziowali dobrze pp. Paweł Mały 1 Stanisław Pobte z Opola.

Czajka, Dutkowski, Ostrowski, 
Świątkowski — Kuć (Kaczmar
ski), Surowice, P. Zięba, Keper- 
tsy — Dziurdzia, Wydra.

Był to bardzo słaby występ 
piłkarzy z Grębałowa. Szczegól
nie żle zagrali bramkarz Masta- 
lers i obrona. Nowego trenera 
Marka Czerneckiego (objął za
jęcia z piłkarzami po wyjeździ« 
Henryka Streniarza do USA) 
czeka więc sporo pracy, by dru
żyna nie musiała pożegnać się 
aa zakończenie rozgrywek z kla
są okręgową.

W KLASIE A
GÓRNIK WIELICZKA — 

WANDA KRAKÓW 1—3 (4—1) 
Bramki dla Wandy: Magiera, 

Budzowski i samobójcza.
Wanda: Wdowiak — Kulesza, 

Madej, Oleksy, Skrzydlewski —

ZAKOŃCZYŁY się rozgrywki 
I ligi brydża aportowego. Dys
cyplina ta nie cieszyła się. nie
stety, zbytnią popularnością. 
Wiele było walkowerów, tylko 
dwe zespoły zgłosiły się do roz
grywek w n lidze. Mistrzem 
kombinatu na rok 1988 została 
drużyna ZB grająra w składzie: 
L. Przepołski, R. Michalec, W. 
Stelmach, S. Jaksztas, J. Ur
bański.

Oto ostateczna kolejność bry
dżystów: L ZB, 2. DT, 8. BPR, 
4. ZW, 5. ZZ, 4. OOC, 7. ZB. 
Za oddanie dwóch meczów wal
kowerem zespoły ZM, DL, ZRU 
sostały wycofane z rozgrywek. 
Na ich miejsce awansowały ER 
i ZK.

ODBYŁY się pierwsze mecze 
I ligi badmintona. Partly nastę
pujące wyniki: OOC — Z1I 8—4, 
ZK — ZW 4—4 (walkower).

BPR — ZS 2—1, OOC — DT 
4—3, BPR — ZK 8-4, ZH —ZW 
2—4, ZG — DT 2—1, OOC — ZR. 
2—1, II PR — ZW 8—4, ZW — 
ZR 2—L

JUZ niebawem ruszają też 
rozgrywki piłkarskie. 26 bm. 
(wtorek) »potkają się: o godz. 
18 ZT — OOC, o godz. 14.15 
ZB — ZK, a o godz. 17.30 ZR — 
ZRU; 28 bm. (czwartek): zwy
cięzca meczu barakowego, ZG — 
ZM i DT — P94.

Mazanek, Krawczyk, Dora — 
Magiera, Gliński. Budzowiki.

Goście pokazali w Wieliczce 
dobry futbol i zasłużenie wygra
li.

W KLASIE MW 
JUNIORÓW

GARBARNIA — HUTNIK 
•-2 (4-0)

Obie bramki zdobył Romuzga.
Hutnik: Maroinkowski — Du

dzik, Sagan, Zając, Pobrotyn — 
Dzień (Gruchała), Fitał, Romuz- 
ga, A ,zięba — Urbański, R. La
toń (Koźmiński).

Młodzi hutnicy byli zdecydo
wanie lepszą drużyną, Już w I

połowie mieli sporo okazji do a 
atozelenia goli. Po zmianie stron 5 
dwiema pięknymi bramkami S 
(główka i wolej) w wykonaniu 2 
dobrze grającego Remugi udo- . 
kuznentowali swą wyższość.
MKS KRAKUS — CRACOVIA =

8-4
Krakus: Janikowski — Szwaj- ■ 

ea. Tarnowski, Błaszczyk, Hyk S 
— Popiel (Krawczyk), Lament, - 
Lenart, Wilczyński — Fudali, S 
Stochmal.

Mecz toczył się przy przewa- E 
dze zawodników Krakusa, któ- 5 
rzy jednak nie potrafili żarnie- 5 
nić jej przynajmniej na jedne- " 
go gola. S
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Markowi I2YKOWI 
zam. os. 1000-Iecia 29/32 
w 18, rocznicę urodzin 
oraz z okazji imienin 
najserdeczniejsze życze
nia spełnienia marzeń, 
zdania Domyślnie egza
minów. samych słone ,z- 
nych dni w życiu życzą 

RODZICE

Jerzemu TARCE
zam. os. Centrum A 

z okazji imienin dużo 
zdrowia, zadowolenia z 
pracy oraz uśmiechu na 
co dzień życz«

ZONA z SYNAMI. 
SYNOWE i WNUKI 

MAGDALENA.
PRZEMYSŁAW oraz 
mały MARECZEK

Jerzemu 
WOJTUSIKOWI
zam. Grebalów 

ul. Głębinowa 10, 
kochanemu mężowi 

wszystkiego najlepszego 
dużo zdrowia i szczęśli
wego powrotu do domu 
w dniu imienin życzy

KOCHAJĄCA ZONA 
z CÓRKĄ KASIA

Kochanemu mężowi ta
tusiowi i dziadziusiowi

Jerzemu 
KOŁAKOWSKIEMU 

zam. os. Dąbrowszcza
ków 2/166 

z okazji imienin dużo 
zdrowia, pogodnych dni 
spełnienia marzeń i u- 
śmiechu na co dzień ty
czą i

ZONA. CÓRKI, 
ZIĘĆ 

oraz WNUCZEK

Bronisławie I Józefowi SZYNALOM 
z okazji 25-lecia pożycia małżeńskiego dużo zdrowia, 

radości i dalszych słonecznych .dni życzą 
BRAT. SZWAGIER. EDWARD oraz dzieci 

IWONA. RENATA. BOGUSŁAWA

Kochanemu tatusiowi
Jerzemu KAPUŚCIE 
zam. os. Tysiąclecia 

10/74
z okazji imienin dużo 
zdrowia, szczęścia, po

myślności. uśmiechu na 
co dzień oraz spełnienia 
wszystkich marzeń ży
czą

MICHAŁ, ADAM i 
AGATA z MĘŻEM
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Z kroniki milicyjnej
WOLNY dzień przed pójściem do pracy na nocną zmia

ną dwudziestoczteroletni pracownik kombinatu Krzy
sztof T. postanowił przeznaczyć na „relaks". Już od 

rana był duszą towarzystwa w barze nie najlepszej repu
tacji, jakim jest „Marten”. Jak sam przyznaje. czas spędził 
tam bardzo przyjemnie. 1 trudno się dziwić skoro jego u- 
działem podczas degustacji rodzimych napojów alkoholo
wych stało się osiem butelek piwa i tanie wino. Krzysztof 
T. był już mocno podpity, gdy w godzinach południowych 
postanowił zmienić lokal. Tym razem wybór padł na „Ju
bilatkę". Tam, jak się okazało, także byli znajomi, a co 
najważniejsze można było zamówić coś mocniejszego. Nie 
omieszkał tego uczynić „relaksujący się" młodzian. Skutek 
tego był z góry wiadomy: ..urwany" film, bełkotliwy głos i 
problemy z utrzymaniem się w pozycji pionowej. Jednak 
Krzysztof T. opuszczając restaurację nie szukał bynajmniej 
kolejnych alkoholowych wrażeń, tym razem, ruszył po pro
stu na spotkanie znajomej dziewczyny. Wiadomo serce fi 
nie tylko) nie sługa, a nadmiar trunków to podobno niezły 
środek dopingujący.

PRZEZ OKNO 
DO... ARESZTU

W kawiarence „Agata" w os. Spółdzielczym jak każdego 
wieczoru było dosyć tłoczno. Zakochane pary oraz konese
rzy i miłośniczki słodkości oddawali się sercowo-żołądko- 
wym przeżyciom, gdy wewnątrz pojawił się znany nam już 
Krzysztof T. Stanął w przejściu i badawczo przypatrywał 
się gościom. Ponieważ jednak po takiej dawce alkoholu są 
znaczne kłopoty nie tylko z utrzymaniem równowagi, ale 
też z ostrością widzenia, trwało to dosyć długo. Gdy jeden 
ze współwłaścicieli lokalu usiłował przejść obok zostawia
jącego drogę potencjalnego pensjonariusza izby wytrzeźwień, 
ten zareagował na to bardzo agresywnie. Próby namówie
nia go na opuszczenie kawiarni nie okazały się zbyt przeko
nujące. No cóż, człowieka w takim stanie przekonać może 
chyba tylko kolejna butelka. Tak więc Krzysztof T.. który 
początkowo nie chciał wyjść wygrażając wszystkim nao
koło. słysząc, iż ktoś poszedł wezwać milicję oraz widząc 
zamknięte drzwi lokalu, nagle zapałał ogromną ochotą do 
wieczornych spacerów. Ponieważ nie zdołał namówić ni
kogo z persoąelu do otworzenia drzwi, zdecydował się na 
iście oryginalne i kaskaderskie rozwiązanie, a mianowicie 
na rozbicie szyby i wyjście przez okno. Jak pomyślał, tak 
zrobił, i z impetem godnym przyszłego mistrza w chodzie 
ruszył w kierunku os. Kolorowego.

dy Krzysztofa T. w kilkanaście minut później fa lo
wali zatrzymać funkcjonariusze milicji, niezbyt godził 
się z ich interpretacją wydarzeń. Doszło do szamotaniny.

Być może młody pracownik kombinatu chciał zamanifesto
wać swoim zachowaniem chęć stawienia się w miejscu pra
cy. Tego nie wiemy. Faktem jest natomiast, że na drugi 
dzień jego sprawa w trybie przyspieszonym trafiła do są
du. Krzysztofa T. oskarżonego o to, że będąc pod wpływem 
alkoholu, działając z pobudek chuligańskich, wybił dwie 
szyby w kawiarni „Agata" oraz stawiał czynny opór w 
chwili zatrzymania, skazano na 8 miesięcy pozbawienia wol
ności w zwieszeniu na 3 lata oraz 30 tys. zł grzywny.

k (MARK)

Śmiejmy się z gliipich, choć i przewielebnych.
Ignacy Krasicld („MONACHOMACHIA", Pieśń piąta)
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NA BUDOWIE
— Dlaczego nie pracujecie?
— Trzymamy kciuki za na

szych chłopców...

NIKT NIE ZWRÓCIŁ
Czy ktoś zwrócił butelkę 

wódki? — pyta klient w biu
rze rzeczy znalezionych. — Zo
stawiłem ją w tramwaju...

— Nie, ale przed chwilą 
przynieśli tego, który ją zna
lazł.

Humor

MYŚL TYGODNIA
Warunkiem porozumienia 

się jest wspólność słowni- 
ka. zwłaszcza słownika my
śli i uczuć.

K. IRZYKOWSKI

KTO TO POWIEDZIAŁ» 
SKĄD Tl CYTATY»

QUIZ

1. Ludzie ludziom zgotowa
li ten los.

2. A życie jego — trud
trudów, 

A tytuł jego — lud ludów, 
Z matki obcej, krew jego 

dawne bohatery. 
A imię jego czterdzieści 

i cztery.
3. Po czterdziestce człowiek 

jest albo głupcem, albo wła
snym lekarzem.

4. Dalej, bracia, do bułata * 
Wszak nam dzisiaj tylko

żyć! 
Pokażemy, że Sarmata 
Jeszcze wolnym umie być!

(• bułat — w dawnej 
Polsce szabla turecka 
albo miecz perski)

5. Ja nie z soli ani z roli, 
ale z tego, co mnie boli (wy
rosłem).

6. Koniec i bomba
A kto czytał, ten trąba! 

T. Eureka!

NAJGŁUPSZE ZWIERZĘ
— Jakie jest najgłupsze 

zwierzę na śwtecie?
— Osioł.
— Nie, ćma.
— Dlaczego?
— Bo pcha się w nocy do 

światła, a w dzień, gdy ma go 
pod dostatkiem, to śpi...

OSTATNI
— Zgodziła się Karolina na 

twoją propozycję małżeńską? 
— pyta kolega kolegę.

— Tak. Ale prosiła, żeby 
trochę poczekać.

— Dlaczego?
— Powiedziała: „Mój dro

gi, będziesz ostatni, za które
go wyjdę za mąż”.

*
— A więc pan nie jest 

krewnym ministra?
— Niestety, nie.
— To po co ja się z panem 

męczę tu przy kawie od go
dziny?

URSZULA
CISZEK-FRANKIEWICZ

FRASZKI
O PANNACH

Chociaż to jeszcze 
dziewczynka 

Lecz już poluje na wilka. 
Tańczyła jedno lato 
Ale ma męża za to.
Strzeż się dziewczę węża 
Jeśli chcesz mieć męża.

Zostawił u panny serce 
Do żony wrócił w rozterce.

Starą panną została 
Bo wszystkich chłopców 

kochała.

O MĘŻATKACH 
Apetyt miała na łososia 
Zdradziła więc w łóżku 

Antosia.

W małżeństwie szczęśliwa 
Bo mocne plecy zdobywa.

Zawsze dla męża była miła 
Gdy go raz dziennie 

zdradziła.

Ze zbioru „PRZEDSTAWIAMY PISMA SATYRYCZNE 
ŚWIATA".
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